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(ap Lwów d. 12. stycznia. 
L Spraw. ; 
rokowaniach puii one - 
wy. aa 5 
dniej w 
Mila dla 
Lywa: Pr 
mowa 
gdyż zaraz po Wielkanocy mają się 


sejmów przedlitawskich perspek 
Caze donosi bowiem, że sesja sej- 
zamkniętą, 


wy lasow 
na sesji 
Stalib 


` 


` powróci już na porządek dzienny sesji nadcho-|Załatwiano; konferencje te zajmowały się zrę- 


tracei, 


We L 


— MN 


Zs Rady państwa. — O|żliwością dania jej przed ukohńczeuiem sprawy wanych przez 


miała się odbyć w obecności cesarza tylko w cja u 


razie, gdyby powaga korony była potrzebną do 
protokół! 


tyle cżaśn. ile potrzeba do |co dowodzi, że konferencje obustronuych mini 


jak zape 


f na początku sesji | Wniaty pisma węgierskie. Co do przebi 1 
i n A | skle. © ebiegu ro 
wniesionych. Jeszcze ciekawszą rzecz donosi | kowań, ma rację: Pester Lloyd, że doszło do za 


cłowo han 


"|to poczytać za obrazę i w następstwie 


s a a . 
wowie, Sroda dnia 12. Stycznia 


1876 


w nn A 


Niema końca domysłom 0 treści zredago- 
hr. Andrassego projektów 
Jy; dla 'Darcji., Mniej więcej uważać 
rzecz pewną, że hr. Andrassy prze- 


form 
należy za 


syłając do Paryża, Londynu i Rzymu swą notę 


informacyjną, 


gosir i binetów 0 dy- 
skrecję aż do prosil poufuie gabin dy 


CZASU, W którym same propozy 


takiem postępowaniu minister austrjacki mial 
się kierować względami polityki utylitarnej, 
mianowicie pragnął, aby przez przedwczesne 
dostanie się projektu do wiadomości  dzienni- 
karskiej nie uchybiono sułtanowi, który mógłby 
tego 
stać się twardym w przyjęciu projektn, albo 
odrzucić go. Czy hr. Andrassy istotnie miał 
takie zamiary, trudno wiedzieć, dość, że jeślimamy 
wierzyć depeszy Stambulskiej, Porta już się 
dowiedziała o treści projektu: zakomunikować 
go miał poufuie w. wezyrowi ambasador &u- 


;„|strjaeki w Stambule, hr. Zichy, a w. wezyr w 


„dział gruntów odłogiem teżących pomiędzy wło- 


rzędownie przedłożone zostaną Porcie, W 


ścian 1 wyznaczenie mięszanej komisji, złożorej 
z chrześcian i muzpłhanów dla praktycznego 
zastosowania reform. A więc z wyjątkiem po- 
działu gruntów — jest to projekt w zupełno- 
ści podobny do projektu, zawartego w ostatnim 
fermanie sułtańskim, z tą tyłko na mekorzyść 
projektu Andrassowego różnicą, że kiedy ` fer- 


Rol XW. | 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE bióro administracji „Gaz Nar.“ 
przy ulicy Sobieskiego pod liczha 12. (dawniej wo- 
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Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU przyjmuje 
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Correfonr de la Croix, Rouge 2. W WIEDNIU pp. 
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W FRANKFURCIE: nad Menem w Ilanburgu pp. 
Haasenstein et Vogler. 
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od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowanin. / Manuskrypta drobne nie 
zwracaja się, lecz bywają niszczone. 
|| M 


Turcji Jakoż istotnie wycofanie się jest tru- 
dne, jeśli nie niemożliwe; bo jeśli Turcja od- 
rzuci projekt, mocarstwa przecież nie zlożą ad 
acta przedłożenia, które nie jest radą, lecz 
już wypracowanym projektem. Jeśli zaś Turcja 
przyjmie projekt, jak to jej radzą uczynić De 
bafy, tłumacząc, że mocarstwa podjąwszy pra- 
wo przemawiania do Porty, tem samem przyję: 


man rozciąga reformy na cale państwo otto-|ły obowiązek skłcnienia i drugiej strony (t. j. 


mańskie, projekt Andrassego obejmuje tylko 
prowincje powstańcze. Prawda, apologiści poli- 
tyki Andrassowej poczytnją to właśnie za chłu- 
bę autorowi, Że ścieśnił obręb terytorjam dla 
reform, bo gdyby go rozciągnął na całą Tur- 
cję, to krok ten musiałby być uważany za in 

terwencję obcą w sprawy wewnętrzne państwa, 
gdy tymczasem dotykając tylko sąsiadujące z 
Austrją prowincje, nosi cechy koniecznej obro- 
ny samego siebie od zamieszek sąsiednich, gro- 
żących ludności austrjackiej. W dalszym ciągu 
apologji, przyjaźue hr. Andrassemu organa sta- 
wiają wyżej projekt tegoż po nad ferman 
sułtański, że pierwszy kategoryczne podaje 
przepisy i środki praktyczne ich wykonania, 
gdy drugi błąka się w ogólnikach i mglistych 
teorjach. Trudno pogodzić się z tem zapatry- 
waniem. Bo co do drugiego punktu, to reformy 
sułtańskie nie ograniczyły się fermanem, lecz 
jak to podajemy niżej pod rubryką „Przegląd 
polityczny,“ Porta obwieszcza dalszy ciąg tych 
reform. Co do pierwszego zaś, to choćby  pro- 
jekt objął jeden tylko powiat nadgraniczny, 
lecz powiat terytorjum tureckiego, już musi 
mieć cechy interwencji w sprawy wewnętrzne 
Turcji, a przeciw temu najformalniej zastrzega 
się art. 9. traktatu paryzkiego, który tak brzmi : 
„Jego c. k. Mość sułtan, powodowany ustawi- 
czną pieczą o dobro swych. poddanych, wydaw- 
szy ferman, który polepszając los ich bez ró- 
żnicy wyznań i ras, stwierdza wspaniałomyślne 
jego zamiary względem - ludności chrześciań- 
skiej cesarstwa, i pragnąc złożyć nowy „dowód 
swych w tym kierunku uczuć, postanowił za- 
komunikować mocarstwom kontraktującym po: 
wyższy ferman, będący dobrowolnem dziełem 


jego najwyższej woli. Mocarstwa kontraktujące| 
oceniają wysoką wartość tego komunikatu. Sa-i 


mo się przez się rozumie, że w żadnym wy 
padku nie może on dawać prawa pomientonym 
mocarstwom do wglądania, bądź zbiorowo, bądź 
oddzielnie, w stosunki Jego c. M. Bultana Z 
jego poddanymi, ni też w zarząd wewnętrzny 
jego cesarstwa.* 


powstańców) do przyjęcia tych reform — to py- 
tanie, czy te mocarstwa. w razie nieprzyjęcia 
przez tę drugą stronę reform, nie zechcą orę 
żem zmusić tęż stronę do posłuszeństwa. A 
więc tak czy owak, rozwiązanie pokojowe i u: 
marzające sprawę jest trudne i prawie niemo- 
żliwe, bo w razie nawet przyjęcia reform przez 
obie strony. sam fakt zniesienia traktatu paryz- 
kiego przez przedłożenie tych retorm (a więc 
przez interwencję) otwiera na oścież wrota mo- 
carstwom do dalszego gospodarowania w Turcji. 


Wewnętrzne sprawy Galicji. 
XV. 
Grecki kalendare. 


Kogo opinia publiczna rozumie pod powyż- 
szem mianem, dostatecznie wiadomo. Jest to 
szczupłe grono ruskich księży, do których te- 
raz przyłączyło się kilkunastu synów księżych, 
i ci panowie wszędzie zabierają głos jako wy- 
łącznie uprzywilejowani przedstawiciele ruskich 
włościan w Galicji, czyli — jak oni lubia wy- 
rażać się: „halicko-ruskiego narodu.“ Biorąe 
rzecz Ściśle, nie reprezentują oni ani owego 
jakiegoś halicko-ruskiego narodu, gdyż taki na- 
ród jako osobna indywidualność historyczna 
nie istnieje; nie reprezentują przekonań ruskich 
włościan. gdyż tem sámen prawem są prized- 
stawicielami stanu włościańiskiego także ludzie 
z innych obozów politycznych, wybierani z tej 
kurji do ciał reprezentacyjnych; w sejmie ruscy 


|włościanie oddzielili się Zresztą stanowczo odl 


świętojurców, gdyż utworzyli osobny klub. do 
którego należą także i polscy włościanie. Nie 
są oni wreście nawet przedstawicielami ogółu 
ruskich księży, ponieważ — jak im to w Sej- 
mie w oczy wypowiedział na tegorocznej sesji 
poseł ks. Zawadowski, znaczna część księży 
ruskich poczytuje ich grę polityczną za szar- 
latanerję. 

I rzeczywiście że ani szczerej zasadniczo- 


\ 


Chyba że ma słuszność jeden z dzienników | ści aui konsekwencji logicznej nie ma w postę: 
francuskich, który przed tygodniem twierdził, | powaniu świętojurców: przedstawiają się oni 
że mocarstwom już nie idzie o traktat paryski, |na każdą stronę inaczej. W obec władz pań- 
a car Aleksauder będzie miał pociechę wi- |stwowych udają niedościgniony zapał patrjo- 
dzieć, jak za życia jego usuną się ostatnie|tyczny austrjacki; w obec większości Rady 
kolce, które traktat ten wbił w serce Mo-| państwa utrzymają, że tylko w ścisłym soju- 
skwy. A w takim razia będą miały słaszność ijszu z Niemcami widzą zbawienie Rusi, i dozwa- 
Daily News, mniamając, że „nota hr. Andras- |lają im używać się za powolne narzędzie na 
sego jest nwerturą sprawy wielkich mocarstw | wet w sprawach, które widocznie sprzeciwiają 
Północy przeciw Turcji. Ża wiele jest w nich |się interesom ludności naszego kraju, jak ny. 
z tego, coby się mogło. podobać, a nic zgoła z|w owej znauej interpelacji klubów niemieckich 
tego, coby mogło zbawić. Mimo chęci ujęcia u: |o zaprowadzenie ceł protekcyjnych, którą pod- 
siłowań w pewnych granicach, mocarstwa je: |pisałi solidarnie na żądanie Niemców, pomimo 
śli raz rozpoczną interwencję, już nie bę:|że uczyuienie zadość treści interpelacji, równa- 
dą mogły powstrzymać się na tej , drodze. |łoby się nałożeniu nowego podatku na ubogą 


, ceche ŻiWE D SEA 
ł]amentarna, właściwie jedną 


» 
NG tem naturalnie system centralistyczny 
(pomyśli. 


przeznaczenie czę: 


i i 


Obrazki: z rzeczywistości. 


przez 
Laurę Kruk. 
(Dokończenie.) 


- Niemasz nigdzie może roz r 
do płotek, jak u wód; nic E AAR. 2 
nagły przyjazd Kamila, interwencja jego Leżę r 
wie hrabiego włoskiego, Scena z panią Omiń. 
SkĄ, w rozmaity a najpotworniejszy “sposób 
przerobiona, obiegała z ust do ust. Omińska 
była w prawdziwej rozpaczy, wszystkie jej tak 
mądrze obmyślane plany spełzły na niczem, a 
to gorsza, Bramanti wpadł do niej z gorzkiemi 
wymówkami, iż go wtak przykry sposób wplą: 
tać w intrygę chciała, przywabiając do zarę 
czonej już córki. Na dragi dzień zaraz wyje- 
chał z Marienbadu, uwożąc na jedyną pamiątkę 
Pęk epizodu zes-hły bukiecik niezapominajek, 
wia tz na pożegnanie z rąk Ireny, jako do- 
za ener I wdzięczności za szlachetne zna- 
- (mrp R: =: Bramanti bowiem, poczciwością 
obecności Onife „chęcią zemsty wiedziony, w 
| mińskiej życzył narzeczonym SZCZĘ- 
ru R jeże Nie „podejmujemy się" opi- 
glądała ża w owej chwili pani Omińska wy- 
Tymczasem Bonuś patrząc na to ws 
shape zacierał ręce w najwyższem MY 
wania te mogąc sobie dość powinszować zacho- 
lem: kago nly stosunków Treny z Kami- 
dzie, był y nie jego milczenie w tym wzęlę- 
na jest zareen DeO po Marienbadzie, Że Tre- 
wiernym Moskie. — Bramanti byłby pozostał 
dżał, a kroniką Ma; Kamil nie byłby przyjeż- 
epizodzik mniej, 7 9nbadzka liczyłaby o jeden 
Omińska spostrze : 
0 siedzieć W Marienbad} aaae aa mE po 
cita, Łatwo sobie wyobrazić, jak to Faai PORY. 
tło na jej charakter i usposobienie, 77 
„| — Tyle kosztów, obmyślań rozamu - 
y w grubej ryby, znajduje się Tae ję 
niepr Dawet wpada w nadstawicne sieci, aż tu 
dy... zona ręka sieć przecina, a ryba do wo- 
załam,j lizm, fatalizm — wołała matka Ireny, 
Wanye 20 ręce na ruinie tak mozolnie zbudo- 
Przyrzęky nów. Pomimo to, a właśnie dlatego, 
milem nj,* Sobie, iż nigdy na małżeństwo z Ka- 
e zezwoli. Nie chcąc wszelako młodych 
co ości doprowadzić, znosiła bytność 
ję „ Wieczora, jako nieubłagane złe, któ- 
Zyty Rdwęy ać trzeba, a nadto jeszcze i wi- 
e, a, którego jako dependenta adwo- 
Zo 
205, 296, baoz Lr. 276, 277 278, 283, 284,68 2, 
30,3,417. saoire, 


ków. 
Lwowie przysłychując się muzyce, 


kackiego traktowała du haut de sa grandew| | ka błękitom nieba, 
Jakżeż się ucieszyła pani Omińska, gdy razy |ście tego aniołka. Z 
*) jednego Kamil oznajmił, iż wyjeżdża do Paryża | godny, pełen najtkliwszych melodyj, głos męzki: 


jako korespondent z wystawy tamtejszej do je- 


dnego z dzienników, Irena, nie widząc możliwo- | wet nie spostrzegła! 


ści prędkiego pobrania się, a uwzględniając ko- 


miejscowe, 


z niemą modlitwą o SZezę- 


— Irenka moja 


Kobieta 


rzystne warunki, ofiarowane Kamilowi, radziła | chnęła się łagodnie do mężczyzny 


ma nie odrzucać tej propozycji. Kamil urado+ 
wany, że zamiast narzekań i wymówek, 


jących z tej rozłąki, tem większem uwielbie- 
niem przejęty dla ukochanej, z dobrą myślą ru- 
szył na Zachód. 

Po odjeżdzie kochanka nastały dla Ireny 
długie dnie tęsknoty i smatku; urozmaicała je 
to pracą umysłową, to pisaniem listów do Ka- 
mila, to rozmową z Edwardem, który wiern 


Y| mila.. 


— Wyszłam naprzeciw ciebie drogi Kami- 


» zwy-|lu — rzekła — a przy tej s „e pr 
kłych kobietom w takich razach, * spotkał sąd |chuję się muzyce. p Alisk 4 mano przysłu 
zdrowy i jasne zrozumienie korzyści, wypływs; |cha powietrzem i ruchu używa 


świeższem oddy- 
W tej chwili dziecina ujrzała mężczyznę. 
_— Tato, tato — zawołała, miłośnie doń rą- 
czki wyciągając. 
„Kamil porwał ją na ręce, i do piersi z mi- 
łością przytulił. 


przyrzeczeni i j 

zarāzem potrżebę <zamienienia"mykli 2 cat sparzala trudności, w końcu jednak stałość, 
ktora go tak dobrze pojmowała, często ją na silna wola, a uadewszystko miłość i dojście 
wiedzał, pomimo lodowatego przyjęcia Omiń- 


skiej. 0d Kamila coraz pomyślniejsze przycho- 
dziły wiadomości, proponowano mu bardzo ko 


rzystną współkę +w jednym z dzienników wy. 


chodzących. | 
„Spełnia się zatem — pisał+ — najgorętsze 


Życzenie serca mojego, po tylu przeciwnościach | amil obj 


1 zawodach dojdę nareszcie do utrzymania, któ- 
re dozwoli mi żyć skromnie ale przyzwoicie z 
najdroższą żoną. Bóg łaskaw pobłogosławił u- 
siłowania moje,» pracę i dobre chęci. « Lecz co 
najważniejsza, staję w niezależnej pozycji. wo- 
bec matki Ireny; interesa jej są-zawikłane, 0- 
tóż wspaniałomyślnie zrzeknę się wszelkiego 
posagu, nie chcąc nic -pani- Omińskiej zawdzię 
czać; jeśli przeszkodziłem jej mieć zięcia milid- 
nowego, to przynajmniej nie przyczynię się w 
niczem do jej ruiny majątkowej.“ 

„Ustęp ten listu Kamila przeczytał Edward 
Pnie, oko jej łzą szczęścia zabłysło; pod datą 
dnia tego, te słowa zapisała w dzienniczku swo- 
im: „Jakżeż zdołam podziękować Bogu najwyż- 
szemn za szczęście, jakie na mnie, niegodną, 
zseła.. ja tak przywykła do ciągłych przeci- 
wności losu, wierzyć nie mogę, aby nieba ła- 
aka A „PEZYCAGIAA się raczyły do prośb moich. 

, Boże, w głowie mi si i -ótc - 
rety > m ię mąci, wkrótce bę 
nas nigdy nie rozłączy, anina tym, ani na tam- 


1.0 Boże!!* 


IX. 
Pięć lat ubiegło od wyżejopisanych wypad- 


głównej 


ławeczce piękna, 


letnia, jasnowłosa qziewczynk iła się pi 
DS A 'zynka bawiła się pił- 
ką. Wzrok kobiety 7 wyrazem miłości naf 


— 


powrócili 


W drugim roku małżeństwą pan Bóg zwią- 
zek ich pobłogosławił Śliczną córeczką, której 
na chrzcie świętym dano Imię „Alicja“. Wszy- 
scy się na to zgadzają, iż odziedziczyła rysy 
Ireny, a szafirowe oczy 0)08. z 

Edward codziennym prawie był gościem w 


on, mężem moim! I nikt już| domu Kamilów, melancholia nie opuściła go 


dotąd, 0 ożenieniu i słyszeć nie chciał, choć 


tym świecie! Och to zbytek szczęścia! Dzięki | [rena powodując się życzliwością, a zarazem 


zwykłą skłonnością kobiet do kojarzenia mał- 
żeństw, nie jednokrotnie go do zmiany stanu 
namawiała. Pozycja jego stała się nader świe- 
tną, otworzył adwokaturę 1 w bardzo krótkim 
czasie zjednał sobie sławę człowieka niepo- 


alei ogrodu e APNEO we |Szlakowanej uczciwości, a zarazem prawnika 
F siedziała na |nadzwyczaj zdolnego. Pierwsze rodziny w kraju 
młoda kobieta, obok niej trzy- |powierzyły ma Meiha. to też szybkim kro- 


kiem do fortuny zmierzał. Owego wieczora le- 
tniego, kiedy Irena oczekiwała na męża w o- 


szej, bo macierzyńskiej, spoczywał na igrającej | grodzie Jezuickim, około godziny ósmej właśnie 


wesolo dziecinie, czasami wzrok ten wznosił się 


w czasie kolacji, wszedł Edward. 


- -Rezultatem z pewności 


nie 


— Powiem ei coś— rzekł+ doń. Kamil — |, ( ] 
kim fantazjom moim dogadzál, myśli Zgadýwāl, 
woził mnie po stolicach europejskich, nieodstę- 


tej ekstazy wyrwał ją ła-|co cię mocno zainteresuje. 


— (Cóżsto być może? — zapytał uśmiecha- 


tak zamyślona, że mnie na-|jąc się Edward. 


— Spotkałem dziś na Wałach panią Adelę 


podniosła piękną glówkę, i uświe-|z matką, a obok uich w wózeczku jechał spa 


raliżowany doktor Frankowski. 

Edward pobladł nieco. 

— Ach! — odparł po chwili — nic snie 
wiedziałem o tem, nie utrzymują z nimi Ża- 
dnych stosunków. Jakżeż Adela wygląda? -r 
dodał z niejakiem wahauiem, czy mówiłeś co z 
nimi ? . O 

= Więcej jak pół godziny, Adela bowiem 
z wielkiem zajęciem pytała o Irenkę. Biedna 
zmieniła się bardzo, już tylko cień pozostał z 
owej pięknej panny, którą pierwszy raz widzia- 
łem na herbacie n matki, mojej żoBy. Doktor 
od kilku miesięcy sparaliżowany, przyjechali 
tu właśnie radzić się lekarzy. 

— Zal mi szczerze Adeli. — 
Irena z uczuciem. 

— Obawiam się — wyrzekł Edward z pe- 
wiem pomieszaniem — czy. pani Adela nia 
przyjdzie odwiedzić pamią, nie chciałbym, aby 
mię tu zastała: 

Zaledwo słowa te wymówił, gdy do pokoju 
weszła kobieta blada bardzo, mizerna, ale no 
sząca jeszcze na sobie ślady  niezaprzeczonej 
piękpości. Ze azczerem uniesieniem rzuciła się 
Irenie na szyję, po chwili dopiero, przyszedł: 
szy do siebie z pierwszego rozczulenia, z za- 
kłopotaniem spostrzegła, iż byli obcy ludzie w 


zawołała 


salonie. Pomieszanie jej wzrosło  jekzcze na 
widok Edwarda... chwilę patrzałi « na siebie 
oboje i Bóg tylko- wie, co się» w sercn_ ich 


działo; naraz jednem wiedzeni aczuciem, podali 
sobie ręce... Edward „poniósł do ust™ drzącą 
rękę Adeli, na której lica wykwitł dawne zni- 
kły rumieniec. Wkrótce atoli młoda kobieta 
zapanowała nad sobą. 


— Przyszłam tu tylko na chwilkę — rze- 
kła do Ireny — ponieważ mąż mój bardzo 
chory i potrzebuje nieustannej opieki mojej, 
pokaż mi więc zaraz dziecinę twoją. 

Irena zgadując myśl biednej kobiety, wy* 
prowadziła ją z salonu. Gdy sią znalazły w 
sypialni Ireny, Adela rzaciła jej się z płaczem 
na szyję. 

— 0 droga moja! — zawołała — wielóż 
to czasu ubiegło od ostatniego widzenia Ra- 
szego; co zmian okropnych dla mnie, co łez i 
boleści! Nie usłachałam twojej rady, dałam się 
namówić przez ludzi chytrych, A chciwością 
powodowanych, i poślubiłam człowieka, którego 
nawet szanować nie mogłam... miłość prawdzi- 
wą odepchnęłam, zdeptałam w sercu własuem, 
to też srogo się ona mści nademną! Nadto 
myśl, jak mogłam była być szczęśliwą, dopeł- 
nia czary cierpień moich ! 

— Ale mąż twój kocha cię bardzo, słysza- 
łam— zauważała Irena. 


ie będzie odrodzenie | ludność Galicji dia korzyści niemieckich fabry- 


r Ą tak! rzekła — z póczątku wszyst- 


pując na jedną sekundę i okropną prześladując 
zazdrością. Gdyśmy do Z. powrócili, otoczył się 
sługami, których obowiązkiem było pilnować 
mnie, o każdej czynności i każdym kroku moim 
jemu sprawozdanie składać ; zazdrość ta przei- 
stoczyła się w manię, a jam się stala jej ofiarą. 
We własnym domu byłam niewolnicą, zabronił 
mi do gości wychodzić, twierdząc iż jestem ko- 
kietką. Na zabawy w sąsiedztwo jeśli wyjeż- 
dżałam, stawało się to dla mnie męką piekiel- 
ną, bo wobec zebranego towarzystwa kompro- 
mitował mnie w najokropniejszy sposób. To 
mnie zmusiło do prowadzenia zupełnie odoso- 
bnionego. życia. Biedna matka moja dala się w 
końcu ubłagać i zamieszkała ze mną, aby ra- 
zćm niedolę moją dźwigać. Odtąd życie moje 
stało się znośniejszem. Modliłyśmy się i plaka- 
łyśmy wspólnie. 

Tak bez wrażeń żadnych, monotonnie i smu- 
tnie zbiegały mi lata wśród bogactw i przepy- 
cha; o ileż razy gorzko. plakałam za minionem 
ubóstwem, którego się ulękłam, a które mi da- 
ło tyle ehwil roskoszy i szczęścia! Przed kil- 
koma miesiącami mąż mój został tknięty para- 
liżem, odtąd stałam się istną „garde-malade* 
nie odstępując łoża jego ani na chwilę święta 
matka moja i ten trud zemną podzieliła. 

Irena widząc Adelę przysposabiającą się 
do odejścia, prosiła by ją raz jeszcze przed wy- 
jazdem odwiedziła. 

Ramieniec okrasi4 bladą twarz Adeli. 

— Może lepiej — rzekla — abym tu już 
niesbyła. "Widok szczęścia twojego odebralby 
mi może energię do zniesienia losu mojego, a 
powinnam go znosić stoicznie, bom go sobie 
własną słabością charakteru zgotowała. Ale ty 
Ireno; ty jesteś uosobieniem szczęścia ! 

Młoda kobieta uśmiechnęła się roskoszuie. 
— O tak — rzekła — jestem nad wszelki wy: 
raz szczęśliwą i tylko proszę Boga, aby szczę: 
ście to zawsze trwało. Patrz — zawołała — 
akazując przyjaciółce uspioną w łóżeczku dzie 
cinę — to dopełnienie szczęścia mojego, to cel 
życia! 

Adela blade usta do czoła śpiącego aniolka 
przyłożyła, łza gorąca na dziecinną kołderkę 
upadła. 

— A teraz żegnam cię — z objęć przyja- 
ciółki wyrywając się — zawołała, i wybiegła 
z mieszkania Ireny. 


= 
= 4 


Es d 0 G. 


, Kilka miesięcy zaledwo upłynęło po opisa- 
nej wizycie, gdy doktor Frankowski ostatnie 
wydawał tchnienie na ręku żony. W przedźnmier- 
tnej godzinie anioł sprawiedliwości | rozpostar] 
swe skrzydła u węzgłowia umierającego. . uiy 
wanemi słowy dziękował «żonie za tyle dowo 


kantów we Wiedniu, w Czechach i na Mora- 
wie. W domu, w obec włościan ruskich starają 
się cdgrywać rolę ich obrońców przeciw ja- 
kimś groźnym zamachom polskich „panów“, jak 
niemniej także od wyzyskiwania przez żydów, 
gdy tymczasem przy wyborach i w Radzie pań- 
stwa trzymają się ręka w rękę z żydami. Je- 
żeli tego wymaga konieczność, zapewniają 0 
swojej wierności dla unii kościelnej z katoli- 
cyzinem, a w obec Moskwy przedstawiają si 
jako pionierowie prawosławia w austrjackiej 
części Rusi, ich organ dziennikarski systema- 
tycznie ośmiesza i zohydza unię, i wskaznje 
środki powalnego oswajania umysłów galicyj- 
skiego ludu ruskiego z ewentualnością zapro- 
wadzenia prawosławia -w naszym kraju. W -na- 
merze % Una 4. stycznia b. r. pisze Słowo: 
„My. mówiąc prawdę, tylko tak długo wytrwa: 
my przy unii z Rzymem, jak długo będzie tego 
wymaga! nasz interes polityczny...* 
Stanowisko, jakie zajmuje większość oświe- 
ceńszej klasy ludności naszego kraju w obec 
t. z. kwestji ruskiej, wskazuje, że nie ma ona 
w tem weale żadnego interesu politycznego, by 
stawiać jakiekolwiek przeszkody nmysłowemu 
rozwijaniu się ludu ruskiego na podstawie jego 
macierzystego języka. i że w ogólności wzmo- 
enienia ruskiego elementu ludowego nie poczy: 
tuje u nas nikt za objaw niebezpieczny dla Ży- 
wiolu polskiego. Co inuego jednak jest dopoma- 
gać ludowi do podźwignienia się z moralnego i 
materjalnego ubóstwa, a co innego tolerować 
działanie, szkodliwe dla najżywotniejszych in- 
teresów naszej społeczności. Otóż chociaż dys- 
kusja o sprawie ruskiej z zasadniczego : stano- 
wiska narodowego jest wyczerpaną, to nie wy- 
nika ztąd, aby już zaniechać należało rozbiór 
srodków, których użyćby potrzeba dla zwi- 
chnięcia intryg świętojureców. Owszem przeci- 
wnie — gdy teraz ich agitacje stają się coraz 
szkodliwszemi dla interesów kraju, wypada 
przeciwdziałać im z tem większą usilnością. 
Jednym ze środków, którego przez nieu- 
sprawiedliwioną skrupulatność bardzo mało do- 
tykano dotychczas w publicznej dyskusji o ru 
skiej sprawie, a który stanowczo mógłby zwi- 
chnąć szyzmatycką agitację w naszym kraju, 
jeżeliby sprężyście i szybko wzięto się do jego 
przeprowadzenia, byłoby zniesienie greckiego 


kalendarza kościelnego w Galieji. 
Nie można łudzić się, że świętojurcy roz- 


paczliwie broniliby się przeciwko temu ciosowi, 
i że nawet w najwyższych sferach znaleźliby 
obrońców dla tej sprawy. Pominąwszy już je- 
dnak rozumowe względy, które wymagają nsu- 
nięcia kościelnego kalendarza greckiego, jako 
rachuby czasn naukowo fałszywej, sama po- 
trzeba polityczna tej reformy jest tak doniosłą, 
że istotnie dziwić się należy, że nie poruszono 
jej dotychczas w kompetentnych kołach. 

Aby uzasadnić powody, dla których tego 
przedmiotu nie dotykano w publicznej dyskusji, 
przytaczano zwykle argument, że nie nałeży 
drażnić Rusinów podnoszeniem sprawy reformy 
kalendarza. 

Poniekąd jest to prawdą. Podniesienie tej 
sprawy rozdrażni w wysokim stopniu pewn 
część Rnsinów — lecz takich tylko, którzy już 
i bez tego są wobec kaiolicyzmu i wobec Au- 
strji malkonteutami. Ci Rusini uczuliby się bo- 
leśnie dotkniętymi tą reformą, którzy już teraz 
oświadczają, że tylko tak dłngo trzymają się 
unii, „jak długo to nie przeszkadza ich polity- 
cznym dążeniom*, tj. dążeniom do organiczne- 
go połączenia się z prawoslawiem i z Moskwą. 
Natomiast ta część Rusinów, którym kalendarz 
nie jest potrzebny do politycznej propagandy, 
powitaliby zjednoczenie czasu świętowania wy- 
znawców obu obrządków katolickich w na- 
szym kraju z największem zadowoleniem, gdyż 
u Dich materjalna strata, jaką kraj ponosi co- 
rocznie w skutek teraźniejszego dualizmu świąt, 
więcej znaczy, niż u tych panów, którzy za: 
wsze mają na oku przedewszystkiem zadowo- 
lenie protektorów swoich, nie zaś interes ludu 
ruskiego. Co się zaś tyczy ludu samego, to on 
przyjąłby zaprowadzenie gregorjańskiego. ka- 
lendarza w cerkiewnej rachubie z nie mniej- 
szem, ale też z pewnością i z nie większem 
niezadowoleniem jak np. zaprowadzenie nowych 
pieniędzy, lub nowych miar i wag — jak w 
ogóle z niechęcią przyjmują konserwatywne 
masy ludowe każdą nowość. Zdrówym rozsąd- 
kiem zrozumialby jednak lud ten prędko, że 
ta reforma nie dotknęłaby integralnej strony 
jego obrządku religijnego. ponieważ święto ru- 


tylko że zostałoby przeniesionem w jednym, 
roku (przy zaprowadzeniu zmiany) na in- 
ny czas. 

Argument, jakoby Rusini poczytywali ka: 
lendarz cerkiewny za narodową świętość pa 
miątkową, jest wymyślonym w złej wierze. Ka- 
lendarz ten stanowi bowiem własność duchową 
Greków, nie Słowian; a jeżeli dłngowiekowe 
używanie miało by mu nadać ową cechę świę: 
tości nietykalnej, to wszakże wszystkie inne 
narody europgjskie używały przez wiele wieków 
tego sposobn rachowania czagn, przekonawszy 
się jednak, że polega na mylnych podstawach, 
zarzaciły go. 

„Zachodzi pytanie, kto powinien powziąć 
inicjatywę w przeprowadzeniu tej reformy ? Po- 
dług postanowień konstytucji państwa austrjac- 
kiego, należy ten przedmiot do zakresu ustawo- 
dawczego Rady państwa. Zważywszy zaś, że 
zanim ta sprawa do tego stopnia dojrzałaby, 
aby można było rozstrzygać o niej w parla- 
mencie, powinno wpierw nastąpić zupełne po- 
rozumienie się co do niej rządu państwowego 
z kurją rzymską. Ze względu na te okoliczno- 
ści przyznać potrzeba, że najwłaściwszem by- 
łoby, aby e.k. rząd zechciał powziąć inicja- 
tywę w sprawie zniesienia rach u- 
by czasu wobrębie państwa au- 
strjackiego podług kalendarza ju 
liańskiego. Może bowiem zbytecznem by- 
łoby dodawać, Że gdyby ia sprawa miała być 
wniesioną na porządek dzienny rozpraw Izby 
ustawodawczej, to musiałoby to. przedłożenie 
tyczyć się wszystkich narodowości w Austrji, 
które zatrzymały dotychczas grecki kalendarz, 
nie zaś tylko Rusinów galicyjskich. 

Ponieważ, jak powyżej wyłuszczono, pra- 
wosławna propaganda w przerażający sposób 
wzmaga się w naszym kraju, dlatego potrze 
ba też chwytać się energicznych środków dla 
jej zwichnięcia. Usuuięcie greckiej rachuby cza- 
su z unickiej cerkwi ruskiej, byłoby najskute- 
czniejszym środkiem ku temu, aby lud nasz 
zizolować od prawosławia, z którym go już łą; 
czy niebezpieczna wspólność obrzędów i języka 
liturgicznego. Jest to miezaprzeczenie sprawa 
drażiiwa i trudna do przeprowadzenia, lecz je- 
żeli Austrja na serjo zamyśla bronić posiada- 
nia Galicji, to nie wypada lekceważyć kwestji 
kalendarzowej, 


Korespondencje: „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń dnia 8. stycznia. 


(Y) Wczoraj miała się odbyć ostatnia kon- 
ferencja w Peszcie — a dziś wracają austrjac- 
cy ministrowie do Wiednia. Z czem oni wracają 
z wycieczki, o tem nikt nic pewnego donieść 
nie umie. To tylko z pewnością twierdzić mo- 
żna, iż przedlitawscy Jazonowie nie zdobyli złote- 
go runa w madiarskiej stolicyi jeżeli z czem do 
domu wracają, to chyba z kwitkiem i z „duchem 
pojednawczym*, który ma ich w przyszłości krze- 
pić, kiedy będą musieli przyzwolić na słuszne i 
niesłuszne żądania Węgrów. Nigdy nie braliś- 
my oficjalnego srożenia się przedlitawskich mi- 
nistrów na serjo — a teraz widzimy, że pod 
tym względem znpełną mieliśmy słuszność. Wi- 
dmo prawno-politycznej opozycji, a w dalszej 
konsekwencji utrata teki ministerjalnej jest do- 
stateczną rękojmią, ażeby Węgrom wszystko, 
czego żądają, przyznać. Dlatego z wstąpieniem 
ducha pojednawczego do serc minisierjalnych 
ucichają wieści o przesileniu. Naturalnie, że 
dla zachowania decorum wypada trochę drożyć 
się, wzbraniać i deklamować 6 patrjotyzmie 
wiernokonstytucyjnym — jednak przy obecnym 
stanie rzeczy nie należy najmniejszej wagi 
przywiązywać do podobnych frazesów. Zwy- 
PRO Węgrom zapewnione, chociaż głęboka 
tajemnica osłania tok rozpraw ministerjalnych, 

braku pozytywnych wiadomości starają Się 
niektóre dzienniki bawić swoich czytelników 
senzacyjnemi wiadomościami, które zupełnie 
nie zasługują na wiarę. Palma pierwszeństwa 
należy pod tym względem T7agblattowi, który w 
wczorajszam wieczornem wydaniu donosi, jakoby 
cesarz miał powiedzieć Anerspergowi na au- 
djencji, iż „jest zatrważającem, Że u nas przy 
czysto finansowych kwestjach więcej uwzglę- 
dniają polityczne, aniżeli finansowe momenta.* 
Jakim sposobem peszteński reporter „demokra- 
tycznego organn* podsłuchał słowa cesarskie, 
o tem nie mamy wyobrażenia. Drugim bąkiem 


skie pozostaloby świętem, jak było zawsze, l dziennikarskim jest doniesienie, że w sprawie 


dów troskliwości i poświęcenia... ostatnim wy- 
siłkiem woli wyciągnął sztywniejącą rękę kn 
stronie biurka. 

— Tam — rzekł — znajdziesz testament, 
tu, pod poduszką jest kluczyk, weż go, tobie 
wszystko zapisałem, dusza moja będzie dopiero 
spokojną gdy Edwarda poślubisz. Błogosławię 
cię, przebacz mi, módl się za duszę moją. Z te- 
mi słowy na ustach skonał. 


* * 
* 

A teraz jeszcze słów kilka o osobach, z 
któremi czytelnicy powiastki naszej zapoznali 
się. Omiñska w najwyższem oburzenin, iż po- 
mimo jej fantazji córka zamąż wyszła, kraj o- 
puściła I do męża powróciła. Zdziwiony tem o- 
gromuie Omiński przywitał małżonkę z galan- 
terją, uśmiawszy się do woli z jej postano- 
wienia. 

— Ha, ha! ha! paradnie, ślicznie, przykła- 
dnie — wołał, gestykulując swoim zwyczajem — 
lepiej później jak nigdy. Będziemy teraz stano- 
wić śliczną parę gołąbków, gruchających miło- 
śnie przynajmniej na stare lata. 

Irena pisywała zawsze do matki listy peł- 
ne uszanowania i miłości, nakłaniając by choć 
na krótko do gniazdeczka ich zawitała. Inte- 
resa zmusiły wreszcie Omińskę powrócić do 
kraju, zdecydowała się na odwidzenie córki, 
przywitanie było nader czułe i serdeczne. © 

Popsuł tylko tę harmonię Kamil, ukazując 
się z Aliską na ręku. À 

-- Babcia przyjechała! pocałuj babcię w 
rękę -- rzekł do dzieciny. . 

Omińska zwykłem, dumnem poruszeniem 
głowy skiuęła zięciowi, dziecię dła formy po- 
głaskała i wkrótce dom córki opuściła, Irena 
wszelako nie traci nadziei, że czas utrze i n- 
gasi tę niechęć do Kamila, i że kiedyś wraz z 
nimi zamieszka. 

Ksiądz Benon do śmierci zapomnieć nie 
mógł doktorowi Fraukowskiemu, że pomimo o- 
bietnicy, zamiast dziesięciu wyliczył mu tylko 
pięć tysięcy, zaręczył nawet, że ztąd spłynęła 
nah kara Boża w formie paraliżu, postanowił 
tedy uwolnić go od tej kary i w tym celu po- 
jawił się u łoża umierającego, ale ten ostatni 
wpadł w taki gniew i oburzenie, że obecni zmu- 
szeni byli, przez wzgląd na chorego, wyprosić 
grzecznie księdza Benona. Nie zapomniał on 
tego nigdy krewnym swoim i pomimo ogrom-| 
nych datków na kościół, narzekał na czarną 
niewdzięczność Adeli. 


Pozostaje nam jeszcze powiedzieć coś 0 lo- 
sach Zygmunta i żony jego. 

Mińcia, nasycona hołdami okolicznej mło- 
dzieży, wpadła w manję podróżowania. Pod pre- 
tekstem delikatnego zdrowia Zygmunta nmyśli- 
ła majątek w dzierzawę puścić i na mieszkanie 
udać się do Paryża. Nadaremnie Zygmnnt silił 
się odwieść ją od tego zamiaru, wiedząc jak 
pobyt w tem mieście zgubnie wpłynąć może 
na osobę tak lekkiego usposobienia; ale Mińcia 
na swojem postawiła. Skoro tylko do Paryża 
przybyli, za wysoką sumę najęła elegancki ho- 
tel przy ulicy „du Bac,“ zaambonowała pierw- 
Szo-piętrową lożę w Wielkiej operze i w prze- 
pysznych toaletach codziennie do teatru jeździ- 
ła. Miała również do swojej dyspozycji modny 
ek wipaż, w którym codzień także do lasku Bu- 
lońskiego wyjeżdżała. W krótkim przeciągu 
czasu miała jaż mnóstwo znajomości, a w do- 
mu gościem tylko była, zjawiając się dla da- 
wania dyspozycji i nrządzania wieczorów lub 
balów. Najwięcej jednak bywała w teatrze tak, 
że zaintrygowany tem Żygmnnt postanowił zna- 
leźć klucz od tej zagadki, wiedział bowiem. że 
Mińcia nigdy nie była miłośniczką sztuki dra- 
matycznej, ani też sztnk pięknych w ogóle. 

Wkrótce atoli rozjaśniło mn się podejrze- 
nie. Mińcia w teatrze nie patrzała znpełnie na 
scenę, caia jej nwaga zwróconą była na lożę 
cesarską, do której najkomiczniejsze stroiła 
miny. Biedaczka kokietowała Napoleona III. 
Sam Zygmunt przygryzł wargi, nie mogąc się 
na ten widok od śmiechn powstrzymać. Wido- 
cznie jednak okazało się, że serca cesarskie 
było z kamienia, bo Mińeia zwróciła swoją u» 
wagę na młodego adjntanta jeneralskiego, z któ- 
rym wyjechawszy pewnego poranku do lasku 
Bulońskiego, nie powróciła więcej, i wszelki 
słych zaginął o niej.. Zygmun*, na pozór zi: 
mno ucieczkę żony przyjął, w głębi duszy je- 
dnak uczuł mocno upadek kobiety, noszącej je- 
go świetne, nieskalane dotąd nazwisko... Zbola- 
ły, opuścił jak najprędzej Paryż, i do rodzin- 
nego majątku powrócił, gdzie zajął się gorliwie 
podniesieniem dobrobytu włościan swoich, wy- 
badował szkółkę wiejską, i sam pomagał nau- 
czycielowi oświecać lnd; wkrótce też na całą 
okolicę zasłynął jako wzorowy gospodarz, pe- 
łen cnót. obywatelskich człowiek i dobroczyńca 
biednych. Oddany zupełnie dla dobra ludzkości, 
myślący tylko o ulżeniu cierpień biednych, w 
ciągłem poświęceniu się dla bliżnich, znajdował 
ulgę i zapomnienie własnych bolów. | 


KONIEC. 


cłowej miało przyjść do zupełnego porozumie- 
nia się — w skutek czego związek cłowy da- 
lej istnieć będzie. Również jedność waluty mia- 
ła być uchwaloną — ma ona tworzyć podsta- 
wę dla przyszłej finansowej ngody. Sprawę 
bankową będzie się rząd starał załatwić naj- 
przód za pośredniciwem wiedeńskiego banku 
narodowego, a dopiero na wypadek, jeśli by się 
to nie udało, ma być węgierski bank biletowy 
za pomocą obcych kapitałów utworzonym. 
„Autentyczne* te doniesienia są tylko dzien- 


nikarskimi domniemywaniami, dlatego nie nale” 


ży do nich najmniejszej przywiązywać wagi. O 
istotnym przebiegu rozpraw  ministerjalnych 
nie mamy dotychczas ani jednej wiarygodnej 
wiadomości. Doniesienia. o zewnętrznym, for: 
malnym stanie rzeczy, dadzą się mniej więcej 
w ten sposób streścić : Na naradzie ministrów 
we Wiedniu będą ostateczne rezultaty konfe- 
rencji rozbierane i pod tym względem zapadną 
tamże zasadnicze nchwały. Tak samo w Pesz- 
cie będą na podstawie konferencyjnych da- 
nych ostatecznie i zasadnicze węgierskie żąda- 
nia sformułowane. Prezydenci ministerstw za- 
wiadomią siebie w drodze pisemuej 0 zapa- 
dłych uwchałach, z których się okaże potrzeba 
albo wspólnej narady ministrów pod prezyden- 
cją cesarza, albo też natychmiastowego rozpo- 
częcia negocjacyj nad szczegółami. 

Charakterystycznem jest bardzo, co Tag- 
blatt powiada o gabinecie Anaersperga: „Tym- 
czasem przycichly głosy, które przedlitawskie- 
mu gabinetowi imputowały postanowienia he- 
roiczne w stylu Kurcjusza lub Mucjusza Scae- 
voli. Nasze zimniejsze zapatrywanie się ma 
„rycerskie wawrzyny* ministerjum, były bar- 
dziej na miejscu. Oficjalna prasa, która jeszcze 
przed kilkoma dniami ogromny krzyk podnio- 
sła, zaczyna dawać sygnał do odwrotu. Zape- 
wnia ona dzisiaj jak najuroczyściej, że ewentu- 
alne fiasko w węgierskiej sprawie nie jest je- 
szcze dostatecznym powodem do ministerjalne: 
go przesilenia.“ 

Jak widać z tego, to „moralny obowiązek“ 
ustąpienia, o którym Nowa Presse prelegowała 
Auerspergowi na wypadek zwycięztwa Madja- 
rów — nie odniesie zwycięztwa nad zasadą „o- 
bydwoma rękami trzymać się teki,* ażeby się 
niewymknęła. 


Przegląd polityczny. 


Turcja. Ajencja Havasa obwieszcza dalszy 
ciąg reform, jakie Porta, wyprzedzając co 
chwila spodziewaną notę hr. Andrassego, po- 
stanowiła z własnej wydać inicjatywy: 

Policja jeneralna cesarstwa będzie zreor- 
ganizowaną i obejmie cztery działy: 

1) Służbę i atrybucje właściwej policji; 

2) Ściąganie podatków; przyczem ajenci 
podatkowi będą wybierani z pomiędzy wszyst- 
kich klas ludności; 

3) Nadzór (!) wykonywany przez ajentów, 
wziętych również z łona ludności; 

4) Służbę woźnych od trybunałów i rad, 
którzy również wybierani będą z lndności. 

Dla tych czterech działów wyjdą jeszcze 
przepisy specjalne. 

W celn zabezpieczenia wolności osobistej 
i w następstwi: tego uregulowania sposobów 
postępowania przy śledztwie prewencyjnem bę- 
dzie ustanowiony komitet śledczy przy każdym 
komisarjacie policyjnym tak w stolicy, jako 
też w głównych punktach wilajetów, sandża- 
ków i kazasów. 

Powtćrzony przez 
Reichs Anzeiger artyknł 
brzmi: 

„Nasnwa się teraz (t. j. po przedstawieniu 
Porcie programu reform przez mocarstwa, co 
niezadługo może nastąpi) ważne pytanie: jakie 
będzie zachowanie ludności chrześcijańskiej w 
Bośnii i Hercegowinie względem tych propozy- 
cyj” Porta sama zaledwie im będzie się opie- 
rała. Mimo zaślepionej ufności w samej sobie i 
mimo całkiem bezzasadnego przeceniania samej 
siebie, które to właściwości rządu stambul- 
skiego tak często wywierały swój wpływ de- 
cydujący, dziś zaledwie możnaby tam oddawać 
się złudzeniom, co do groźnego położenia rze- 
czy. Czują tam pewnie, że w ślad za wojsko- 
wem niepowodzeniem w stłumieniu powstania 
poszło zaledwo mniej opłakane niepowodzenie 
polityczne, Za wątpliwemi laurami wojennemi 
Serwera baszy poszły więcej wątpliwe jeszcze 
polityczne wawrzyny Mahmuda. We wszystkich 
dziedzinach zapisują tam niemal tylko szereg 
klęsk, rozczarowań, na nowo wzmagających 
się trudności i przeszkód. Gdyby się miało 
sprawę nie z tak nieobliczonemi siłami, jakie- 
mi są tureccy mężowie stanu, trzebaby przy- 
puścić, że interwencja Europy nietylko nie na- 
potka na opór, lecz że owszem powinna by 
liczyć na przychylne przez Portę przyjęcie, 

Inaczej przecież, jak się rzekło, ma się 
sprawa z samą ludnością powstańczą. Prawda, 
że nareszcie nastała, jak się zdaje, chwila przer- 
wy w walee. Pora obecna występuje z prawa- 
mi swojemi, a ochotnicze oddziały czarnogór 
skie, które stanowiły właściwe jądro powsta- 
nia, wróciły do kraju ojczystego. Ale męztwo i 
siła ludu jeszcze nie przełamana, a Porcie dziś 
daleko do rzeczywistego uporania się z powsta 
niem, i to więcej niż kiedykolwiek. Wszystkie 
sprawozdania zgadzają się w tem, że z wiosną 
ruch wybuchnie w wyższym stopniu. Z drugiej 
strony przedwczesne przepisy Porty o refor- 
mach nakłoniły rajasów tylko do pomnożenia 
swych żądań. Nie przyjęli ustępstw; mimo to 
rząd turecki firmanem swoim niewątpliwie przy- 
„gł szereg zobowiązań moralnych, których usu- 
wać już nie może, a które przez ladność chrze- 
ściańską muszą bez wątpienia być uważane za 
minimalną wartość tego, eo Porta jej dać po- 
winna. Porta przeto pozbawiła się nieograniczo- 
nej swobody postanowień swych a chcąc uniknąć 
wszelkiego pozorn, jakoby ustępstwa fermanu 
wymnszone były politycznym naciskiem Euro- 
py. pozbawiła się swobody w polityce i sama 
sobie zadała dotkliwy cios co do swego poczu- 
cia zwierzchniczego. Korzyści przyszłych roko- 
wań z ludnością powstańczą nie są przeto by- 
najmniej po stronie rządu tureckiego. W naj- 
lepszym razie może 0n doczekać się tej satys- 
fakcji, że i Europie nie powiedzie się, w czem 
sam doznał niepowodzenia, t. j. sprawić ład w 
stosunkach powstałych prowincyj i trwale u- 
spokoić ludność. 

I co prawda, nie zaliczamy do rzeczy nie- 
podobnych, żeby usiłowania europejskie około 
sprawienia pokoju rozbić się nie miały. Pokła- 
damy największą ufność w propozycjach wy- 
pracewanych przez trzy mocarstwa cesarskie; 
ale stosunki w Bośnii i Hercegowinie hardzo 
nam się wydają takiemi, że nie dają żadnej pe- 
wnej rękojmi choćby najlepszym i najroztrop- 
niejszym projektom co do ich skuteczności. A 
tak bierze nas chęć zapytać: czy dyjlomaty- 
czne narady trzech mocarstw przewidziały też 
cośkolwiek na wypadek, gdyby Porta wpraw» 


ur zędowy niemiecki 
Pester - Lloyda tak 


dzie przyjęła rady Europy, gdyby jednak pē- 
wstańcy trwać mieli w uporze odrzucającym 
propozycje ? Nie wątpimy, że orzeczenie Euro- 
py, iż propozycje te zawierają największą mia- 
rę ustępstw, jakieby uczynić można, i że pod 
żadnym warnnkiem nic więcej dać nie można, 
mie będzie pozbawione moralnego na ludność 
chrześciańską wpływu. Mimo to jednak łatwo 
przypuścić, że i teu wpływ moralny nie odbie- 
rze jej ducha do dalszej walki przeciw Tarcjię 


rej powstrzymać je było dotychczas jednym z 
głównych zabiegów mocarstw. Myplomacja eu- 
ropejska uważa może ewentualność tę za nie- 
bardzo prawdopodobną ; zawsze jednak prosili. 
byśmy ją, aby niezbyt ufaia ułudzie o bezwa- 
runkowej potędze orzeczeń europejskich. Wszel- 
ka cześć propozycjom, które niezadłngo dojdą 
do Stambułu; ale siłę pozytywną będą oue 
miały wtedy tylko, gdy poza niem! stać będą 
Jasne postanowienia Europy na wszelki wypa- 
dek i stanowcza decyzja przeprowadzenia tych 
postanowień choćby najdalej posuwającemi się 
sposobami.“ 


Walne zgromadzenie lwowskiej straży 
ochotniczej „Sokół.“ 
(Dokończenie). 


Następnie odczytał p. Hryniewicz spra- 
wozdanie o stanie magazynu. Towarzystwo posiada : 
117 par spodni, 134 guniek, 9 blaz, 113 hełmów, 
122 sokołów, 116 łusek, 109 toporów, 61 pasów, 
52 gurtów, 54 pochewek, 38 gwoździ 41 linewek, 
43 małych korb, 7 trąb, 2 worki ratunkowe, 4 tu- 
by, 19 czapek dla muzyki i kilka drobniejszych 
przedmiotów w ogólnej wartości 3006 zł. 

Wniosek p. Majewskiego: 1) aby zkompleto- 
wać magazyn w ten sposób, iżby nie było więcej 
hełmów jak czaganów; 2) aby zaprowadzić dokła- 
dną książkę magazynową, w którejby każdy przed 
miot miał swój vsobny rachunek i każda w nim 
zmiana była uwidoczniona, został przekazany Wy- 
działowi. 

Na wniosek p. Rewakowicza uchwala zgroma- 
dzenie, iż także kontrolą rachnaków za r. 1874 
zająć się ma komisja, na obecnem zebranin wy 
brać się mająca. Następnie zgromadzenie jedno- 
głośnie wyraża wdzięczność obywatelom, którzy do 
prowadzenia sprawy i organizacji strażackiej się 
przyczynili. 

P. Majewski żąda, aby uproszono pisma 
publiczne do ogłoszenia tego podziękowania z wy- 
szczególnieniem wszystkich dat. 

Następny wniosek p. Majewskiego zmierzał do 
polecenia Wydziałowi, aby się zajął sprawunkiem 
jednego worka ratunkowego, jednego koca, dwóch 
gąsiorów, a jeżeli można i pomostu gzymsowego, 
które to przedminty słnżyć by miały do instruo- 
wania strażaków przez Naszo Towarzystwo na pro- 
winceji, ponieważ najczęściej straż po prowincjach 
w przedmioty te nie jest zaopatrzona, Wnioskowi 
temu sprzeciwiają się pp. Wajdowiez, Hryniewicz 
i Darski, Hryniewicz mniema, że sprawienie re- 
kwizytów instrnkcyjnych należy do związkn stra- 
żackiego. Pe małych miastach uie ma wysokicb 
domów, gdzieby się podczas pożaru takie wory 
przydać mogły. Towarzystwo dążyć najpierw winno 
do sprawienia własnej sikawki i wozu rekwizyto- 
wego, stawia zatem odpowiedni wniosek, P. Durski 
jednak argumentuje tak: Jeżeli straże prowincjo- 
nalne nie mają środków, aby sobie mogły zakupić 
przyrządy o których mowa, to na nic się nie przy 
da uczyć ich w nżywania tych przyrządów, które 
im potem się zabiera. Przy głosowanin zgodzili się 
wnioskodawcy na treść następującej uchwały: Wal- 
ne zgromadzenie zaleca Wydzłałowi, aby postarał 
się o potrzebne fundusze na sprawienie sikawki i 
wozu ratuukowego z niezbędnemi rekwizytami. — 
W ten sposób stało się zadość i wnioskowi p. Ma- 
jewskiego i wnioskowi p. Hryniewicza. 

P. Orłowski postawił następnie wniosek: 

1) aby od każdego dziesiętnika nowo wybra- 
nego Żądano złożenia egzaminu z pożarnictwa; 

2) aby każdy nowo wstępujący do straży nie 
wdziewał pierwej maaduru, póki nie złoży: częścio- 
wy choć egzamin z pożarnictwa; 

3) aby dziesiętnicy kolejno co sobotę przy- 
muszeni byli wykładać w Towarzystwie naukę po- 
zarnictwa. Nad temi wnioskami nie głosowano, gdyż 
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według interpretacji p. Frieirycha, należą one przed, 


forum Rady strażackiej, 

Wniosek p. Dutki względem sprawienia pła- 
szczów strażackich i p, Veita, aby w razie po- 
Żarów wzywać telegrafem robotników kolejowych 
do gaszenła, odesłano do Wydziału. 

Długą a bezowocną dyskusją wywolał nastę 
puy wbvivsuk p. Hryniewicza, aby Rada stra- 
żacka w swoich postanowieniach zupełnie była od 
Wydziału niezawisłą i Wydział postanowienia tej 
Rady, odnośnie do korpusn pożarniczego bezwzglę- 
dnie wykonać był obowiązany. P, Hryniewicz uza- 
sadniał swój wniosek tem, Że'w Wydziale zasia- 
dają ludzie, którzy nawet uigdy mundaru straża- 
ckiego nie nosili i na potrzebach strażackich się 
nie znają, zatem decydować tu nie powinni, Wnio- 
sek ten ubil pan Pewakowicz oświadczeniem, że 
sprawa ta należy do regulaminu. Regulamin ten 
w tych dniach będzie gotów i w nim też zakres 
każdego czynnika Towarzystwa dokładnie okre- 
ślony. 

P. Dnrski npomina się następnie, aby na 
przyszłem zgromadzeniu  przedłożono regulamin 
mundarowy i słnżbowy, również statut dla fandu- 
sgn wdów i sierot przyjęto, 

Potem postawił pan Rewakowicz następujący 
wniosek : 

W interesie podniesienia ducha strażackiego 
w Towarzystwie i w mieście; w interesie ocenie- 
nia lepszej ochoty, karności i porządka w korpusie, 
co raczej nagrodami korzyść przynoszącemi, a nie 
karami da się osięgnąć ; w interesie nareszcie po- 
mnożenia fanduszów i zapewnienia dochodów To- 
warzystwu, wnoszę: 


Walne zgromadzenie poleca rozwadze i ewen- 

tualnema wykonaniu przez Wydział następujące 
trzy propozycje: 
„ 1) Utworzyć chór z żywiołów bądż już istnie- 
Jątych w Towarzystwie, bądź innych, które przy- 
garnąć 1 zorganizować należy; 2) z pierwszego 
znaczniejszego dochodu, jaki Towarzystwu przypa- 
dnie, wydzielić kwotę 200 zł. z przeznaczeniem 
do losowania na przyszłem walnem zgromadzeniu 
w gronie towarzyszy i dziesiętników, którzy przez 
przeciąg roku bez ważnej przyczyny nie opuścili 
ani jednego ćwiczenia i czynny brali w nich ndzia:; 
3) w kancelarji Towarzystwa utworzyć ajencję a- 
sekuracyjną od ognia, gradu i na życie w tym celn, 
aby część prowizji przypadająca z ajentary wpły- 
wała do funduszów Towarzystwa, i w pewnym pro- 
cencie była także przeznaczoną na fundnsz krajo- 
wego Związku straży pożarowych. 

Wnioski te jednomyślnie przyjęto. 

Ostatni wniosek postawił p. Durski, ażeby 
Towarzystwo postarało się o własnego nauczyciela 
gimnastyki, któryby za pewną re.nunerację obowią- 
zany był prowadzić regnlarne w Towarzystwie 
ćwiczenia gimnastyczne. Wniosek ten przekazano 
Wydziałowi do najrychlejszegu załatwienia, 

Po złożenia sprawozdania kasowego przez p. 
Gubrynowicza, przystąpiono do wyboru zastępcy 
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i że w tem dozna poparcia: z tej strony, z któż! 


naczelnika, 6 członków wydziału, 15 dziesiętników, 
5 członków mających stanowić sąd houorowy i 8 
członków do komisji kontrolującej. 


Z Izby sądowej. 
Gwałt publiczny w Bełzie, 


Przed zwykłym trybunałem złożonym z czte- 
roch sędziów (przewodniczący radca p. Mogilnieki) 
stawało dziś w tutejszym c. k. sądzie krajowym 
23 obwinionych o gwałt publiczny. Są to przewa- 
żnie obywatele miasta Bełza: Jan Plasiewicz sto- 
łarz, Michał Kurymka kowal, Marcin Zelawski za- 
krystjan parochii bełzkiej, Jędrzej Sakniewicz szewc, 
Maciej Garason rolnik, Paweł Opacki wójt miaste- 
czka Belza, Józef Dobrowolski, Jan Hałań i Boni 
facy Kosiński rolnicy, Jan Koniuszewski bednarz, 
Antoui Puszczałowski i Jan Żarski rolnik ; nastę- 
pnie Anna Ptaszewiczowa, Jau Szajner, Jędrzej 
Laszczewski, Maciej} Karolczak,; Julia Sukniewiczo- 
wa, Kudoksja Panasiukowa, Marja Żarska, Jędrzej 
Szajner rolnik, Marja Kniaziowa, Marja Szajnero- 
wa i Paweł Pawluk z profesji szewc. Nie stanął 
do rozprawy z powodu słabości Antoni Dobrowolski 
i Bazyli Mikołajewicz, 

Na galerji mnóstwo pań  przysłauchujących się 
tej ciekawej rozprawie. 

Prokuratorja (dr. Samolewicz) oskarża powyżej 
wymienione osoby, że 30. czerwca r. z. w celu u- 
daremnienia zarządzonego przez ce. k. starostę po“ 
wiatu sokalskiego pochowania zwłok zmarłego w 
Belzie lekarza miejskiego, Antoniego Ro cho- 
wieza, groźbą niebezpieczną nie tylko stawiali 
opór Straży miejskiej — pod kierownictwem sekre- 
tarza gminnego Żużmaana, lecz także c.k. żandar- 
merji, że następnie zniszczyli złośliwie grób mnro- 
wany przeznaczony dla pochowania zwłok zmarłego 
lekarza Antoniego Rechowieza , przez co dopuścili 
się zbrodni gwałtu pnblicznego w 81 i 85 an. k, 
oznaczonych. 

Rzecz działa się jak następuje: 

Dnia 28. czerwca r. z. Antoni Rechowicz, le- 
karzi miejski w Bełzie, odebrał sobie życie przez 
powieszenie. Zawiadomiony o tym wypadka pro- 
boszez miejscowy ksiądz kanonik Semenetz, zgodził 
się z. początku na odprawienie pogrzebu, tudzież na 
pochowanie zwłok zmarłego na cmentarzu miejskim. 
Wykopano i wymurowano nawet grób kosztem wdo- 
wy. Mieszczanie bełzcy jednak nie Życzyli sobie, 
aby ciało samobójcy spoczywało w miejscn poświę- 
conem na cm ntarzn, i z tego powodu księdza pro- 
boszczczowi silne robili przedstawienia, Ksiądz ka- 
nonik Semenetz folgując życzeniom mieszczan bełz- 
kich zmienii nagle wszystkie przedtem do pogrzebu 
wydane polecenia — nakazał dla zmariego Recho- 
wicza wykopać grób inny pod samym parkanem 
cmentarza w imiejscu niepoświęconem i w ogóle od- 
mówił wszelkiej asystencji przy pogrzebie. 

Bnrmistrz miasta Franciszek Liebe do którego 
w tej sprawie o pomoc Bię udano, uważając takie 
postanowienie proboszcza, wydane w ostatniej chwili 
tnż przed samym pogrzcbem jako nienzasadnione, 
nadto już ze względów sanitarnych nie mogąc do- 
zwolić, aby elało zmarłego już cnchnące wśród 
silnych wówczas panujących npałów, dłnżej jeszcze 
powietrze zatrnwało , połecił ażeby zwłoki bez 
wszelkich ceremonij kościelnych w grobie jaż przed- 
tem wymurowanym pochowane zostały. 

Słysząc, że w mieście panoje wielkie wzbnrze- 
nie mieszczau i obawiając się z ich strony alinej 
opozycji, posłał ze zwłokami ns cmentarz asysten- 
cję urzęduwą w osobie kancelisty miejskiego i trzech 
policjantów. Gdy kondukt pod strażą miejską zdą” 
Żył na cmentarz zastał tam grób mnrowany już 
ziemią zasypany. Licznie tam zgromadzeni mie- 
szczanie utrzymywali, iż ciało samobójcy nie może 
być na tem świętem miejscu, lecz. pod parkanem 
w innym już na ten cel przygotowanym grobie po- 
chowanę. Wobec tego stanu rzeczy, kancelista Ja- 
chimecki kazał trupa zanieść do kostnicy, zamknął 
ją na klucz a zostawiwszy przy niej na warcie po- 
licjantów sam wrócił do miasta i zdał o tem sprawy 
bnrmistrzowi, który ze swej strony natychmiast o 
tym wypadkn doniósł staroście w Sokalu, nprasza- 
jąc o dalsze stosowne zarządzenie, 

Tego samego dnia jeszcze przybyli do kance- 


|arji barmieatrza mieszczanie. bełzcy. Ptasiewice, Ko- 


niuszewski, Dobrowolski Karol, Drzewosz I Lisiecki 
z oświadczeniem, iż w żaden sposób — nawet choć- 
by mieli siedzieć w kryminale — nie dopuszczą 
pochowania zwłok w grobie marowanym. Nad wie- 
czorem jednak otrzymał burmistrz od starosty po- 
lecenie do natychmiastowego pochowania zwłok w 
grobie murowanym, ponieważ na mocy nastaw obp- 
wiązujących, ciało Rechowicza pochowane być winno 
na cmentarzn w miejscu zwykłem według porządku 
topograficznego przypadającem , nie zaś pod par- 
kanem cmentarnym. 

Otrzymawszy takie polecenie starostwa, jął się 
natychmiast burmistrz Liebe onego ścisiego wyko- 
nania. Będąc zań przekonanym, iż wobec roznamię- 
tnionego mieszczaństwa uaurafi na opór ,_ posłał w 
tym celn sekretarza gminnego Zurmana, a równo- 
cześnie wezwał O pomoc posterunek żandarmerji 
miejscowej, 

Gdy Żurman z trzema żandarmami zbliżył się 
do bramy cmentarnej, uderzono na gwałt w dzwony 
na cmentarzn, lgd się począł coraz liczniej groma- 
dzić, tak iż gdy weszli na cmentarz zastali tam 
już przeszło 400 indri krzyczących i hałasnjących 
a na miejsca gdzie grób był wymurowany, siedziały 
kobiety. 


Sekretarz Zurman odczytał zgromadzonej ma 


ementarzn ludności głosem donośnym rozporządzenie 
c. k. starosty powiatowego i wyjaśniał, iż według 
tego, na istniejących przepisach prawnych  rozpo- 
rządzenia, ciało zmarlego Rechowicza na cmentarzn 
w grobie murowanym pochowanem być musi, we- 
zwał nareszcie po kilkakroć zgromadzonych, + aby 
natychmiast z cmentarzu wyszli i do domn się udali, 
gdyż rozporządzenie władzy mnsi być wykonanem. 
Wezwanie to atoli zostało bezskntecznem, nie tylko 
nikt ze zgromadzonych pomimo kilkakrotnie powtó- 
rzonego wezwania nie opuścił cmentarza, lecz zgro- 
madzeni z krzykiem i gniewem oświadczyli, iż na 
żaden sposób nie dozwolą na pochowanie ciała sa- 
mobójcy w grobie murowanym, lecz ciaio musli być 
pochowanem w kącie pod parkunem, tak im to kb. 
proboszez nakazał, Postawa zgromadzonych na 
cmentarzu mieszczan StaWała się coraz grożniejsz4, 
nie tylko bowiem prawie wszyscy mieli w rękach 
kije, lecz nadto Paweł Pawlak trzymał w rękn kosę 
Jędrzej Łaszczewski zaś siekierę, a na czele zgro” 
madzonych stali i najwięcej rej wodzili: Ptasie- 
wicz, Kuzymka, Zelawski, Sukniewicz , Qłarason Í 
Opacki wójt. Wobec tak wielkiej liczby zgroma* 
dzonych, wobec panującego nadzwyczajnego rozdra” 
źnienia, wobeć naremcie ciągłych wykrzykiwań 
wyszydzań, wykonanie połecenia starosty bez nara 
żania życia było wprost niemożebnem, Gdy nadt” 
1 usiłowanie komendanta żandarmerji przyaresztł, 
wania hersztów, nie udało się, przymuszonym b) 
sekretarz gminy Żarman , nic nie wskórawszy, % 
łandarmami wśród śmiechu i piska zgromadzony” 
opuścić cmentarz, (4 
Wracając zostawił Żnrman policjantów na cmé” 
tarzu dla pilnowania trapa w kostnicy zamknięte? 
aż do przybycia sily większej, mogącej w da 


wypadku opór przełamać. Zgromadzona ludność Jo, 
dnakże ośmielona odwrotem Żaadarmerji, nie W af” 


pozostawiła policjantów w spokoju. Po odejściu * 
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mana I żandarmów Fźtelli się mieszczanie RA nich 
i wyparli ich przemocą z cmentarza aż po za bramę, 
następbie rzucili się Z wściekłością na trupiarnię, 
wyłamali drzwi porwawszy z tamtąd trumnę, w któ- 
rej spoczywały zwłoki Rechowicza, zawlekli ją do 
dołu wykopanego w kącie pod parkanem i tamże 
w jedgej chwili zasypali; — przyczem znów rej 
wodsłł Ptasiewicz Z wójtem Opackim, Jaki odział 
następnie wzięły w tej awanturze kobiety, wolimy 
zamilczeć — "ami bestje mogłyby tylko coś po- 
ego nezyDić. 
aa Sna zwłoki do jamy, zgromadzeni udali 
Big następnie do grobu murowanego i takewy zt- 
pełnie zniszczyli, poczem dopiero cmentarz opn- 
4 rządzone z tego powoda śledztwo Bądowo- 
karme nie zdołało wykryć wszystkich winnych, Wy- 
notowano tylko hersztów, którzy w tem zaburzeniu 
czynnłejszy brali ndzał i ci właśnie stoją przed 
sądem. r 
Dokończenie nastąpi. 


— cz 


Równocześnie z powyższą rozprawą rozpoczęła 
się w sali mniejszej tutejszego sądu karnego PEJ 
drzwiach zamkniętych Inna główna rozprawa y e 
ceniego Przybylskiego, radcy rachnnkowsgo "PR" 
wej dyrekcji skarbu, oskarzonego 0 zbrodnię z S$, 
125 i 126 ust. kar. i Rozalii Sozańskiej oskarżo- 
nej o stręczenia do nierzędu. Przewodniczący try- 
bunałn radca p. Świialski. Rozprawa ta trwać bę: 
dzie ze trzy dni — wyrok podamy natychmiast po 
ogłoszeniu, 


Kronika miejscowa I zamiejscowa, 


— Kvchnia ludowa, W zbieraniu skła- 
dek na kuchnię lndową zaszły następujące zmiany: 
przy ulicy Halickiej i placn Haliekim zamiast pani 
Bałutowskiej zbierać będzie pani Karolina Pomia- 
nowska, zaś przy nlicy Trybunalskiej i placu Try- 
bunalskim zamiast pani Uhiowej zbierać będą pa- 
nie Ksawera Dymetowa i Helena Wiśniowska, 

IL Wykaz składek na kuchnię ludową: 
Na nrządzenie kuchni wpłacili: Aleks, Jasiński 50 
zł, Marceli Madejski 50 zł, Jan Fried 25 zł.. 
Bron, Zamorski 20 zł., Karol Groman l5 zł., Ka- 
tarzyna Wieczyńska 15 zł, Hermina Noskiewicz 
15 zł., Kajetan Orleckj 10 zł., Antonina Bałntow- 
ska 10 zł, Julia Wierzbicka 10 zł.,” Marja Sawi- 
cka 5 zł., Bernard Goldman 5 zł., Emilja Dąbrow- 
ska 3 zł. 

Na arkusz subskrypcyjny p. Marji Jasińskiej 
wpłacili: 

Ks. arcybisknp Wierzchlejski jednorazowo 10 
zł. i miesięcznie 10 zł, ks. arcybisk. Sembrato- 
wiez jednor. 10 zł, mies. 10 zł., ks. kan, g. kat. 


Baczyński jednor 5 mies. 1 zł., ks. kun. g. kat. 
Sięgalewioz jednor. 2 mies. 1 zł., ks. kan. 8. kat. 
Kostek jednor. 2 mies. 1 zł., ks, kan. ofic. g, kat. 


Malinowski jednor. 1 mies. 1 zł, ks. kan, g. kat. 
Hoterowski jednor. 1 mies. 1 zł., ks. administra- 
tor kap. orm. Romaszkan jednor, 5 mies, 2 zł, 
ks. infułat r. k. Mossing jednor. 5 (srebrem) mies. 
2 zł., ks. kan. r. k. Turzańeki jednor, 4 mies. 1 
zł., ka. kan. r. k. Zabłocki jedner, 3 mies. 2 zł., 
ks kan. r. k, Maznrak jednor. 3 mies, 2 zi., ks. 
kan. r. k, Morawski jednor. b mies. 2 zł., ks. kan. 
r. k. Hausman jednor. 5 zł. 


— Poniżej pod n. „Teatr“ zamieszczamy re- 
cenzję „Pozłacanej Młodzieży”, odegranej już dwa 
razy przy pełnej sali. Chociaż recenzja ta jest nie 
znpełnie w zgodzie z sądem publiczności o osta- 
tniej sztuce pana Bałuckiego, pocznwamy się prze- 
cież do obowiązkn zanotować także ów sąd publi- 
czny o-niej. Jednem słowem : „Pozłacaną młodzież” 
przyjęto przychylnie, szezególniej za drugim ra- 
zem. Względy te u publiczności zdobyć miał ko- 
medji tryskający z niej dowcip i tendencja wyjęta 
jakby z pod serca tym, którym nasz teair za- 
wdzięcza nawet zapełnianie lóż na kaźdej orygi- 
nalnej sztuce, 

— Dyrekcja rucha kolei Albrechta nadesłała 
wczoraj następujące pismo: 

Zawieje śniegowe na linii Lwów-Stryj dzisiaj 
usanięto, tak że juź dzisiaj pociąg nr, 2 ze Sta- 
nisławowa do Lwowa kursować będzie, 

Z dniem 12, stycznia zwykły ruch pociągów 
na całej linii Lwów - Stanisławów, anów się za- 
prowadza. 


Bankructwo, dramat w 4. aktach z 
szwedzkiego Bjórsterna Bjórsona, w Ułnmaczenin 
Platona Kosteckiego, którego przedstawienie przy- 
gotnją w przyszłym tygodnin na naszej scenie, 
należy do tych niezwykłych utworów literatury 


— 


dramatycznej, kióre ogólne budzą zajęcie i ogólne 
zyskują uznanie. Dramat ten w Niemczech miano 
wicie ogromne zrobił wrażenie, A krytycy niemiec- 
cy z wielkiem przyjęli go nznaniem, — Antor w 
utworze tym okazuje głęboką znajomość serca 
ludzkiego i jest zupełnie oryginalnym tak w samym 


pomyśle jak i przeprowadzenin sztuki, — Próby 


już rozpoczęto w teatrze, w odegraniu zaś tej 
sztuki wezmą udział pp. Aszpergerowa, Deryng, 
Chęcińska, pp. Ładpowski, Woleński, Kwieciński, 
Fiszer, Zboiński i niemal cały personal męzki, 

Po raz pierwszy odbył się we Lwowie w 
zeszłą niedzielę świetny festyn na stawie Panień- 
skim, który wedłog ogłoszonego programo wypadł 
ku znpełnemn zadowoleniu licznie zgromadzonej 
publiczności. Bieg z przyszkodami, jako też wjazd 
księcia karnawału na tronie, przyozdobionym dra 
perjami z lodu, przy orszaku kostinmowym, udał 
się wybornie, Był to pomysł trafny, bo przerwał 
monotonność, która ślizgawkę tutejszą od dłuższe- 
go czasn opanowała. Całe urządzenie festynu mia- 
ło charakter zabawy właściwej większym stolicom. 
Należy się spodziewać, iż Wydział szportu łyżwiar- 
skiego i nadal w tym kierunku postępować będzie, 
budząc przez to chęć do ślizgania, przyczyniające= 
go się do zdrowia. 

Na pismo zbiorowe ; Rapperswyl, mające 
wyjsć pod redakcją J. I. Kraszewskiego, złożyli 
w dalszym ciągu prenumeratę w Administracji Ga 
zety Narodowej: pan Kornel Krzeczunowicz we 
Lwowie 3 zł. 50 c; p. Aleksander Sękowski w 
Krakowie 3 zł. 50 c., Gmina polska z Monachiam 
3 zł, 50 c. 

W Wiednin przedstawiono w ostatnich 
dniach nową operetkę Offenbacha: „Kreolka*, Xry- 
tyka mnzyczna wyraża się o niej bardzo pochle 
bnie i twierdzi, że nieprawdą jest jakoby Offen- 
bach się przeżył. Mnzyka nowej operetki odzna- 
czać się ma werwą i świeżością motywów. 

Na poezja słowackiego poety Sawy Du- 
szana Pepkimna złożyli w Administracji Ga- 
zely Narodowej prenumeratę: p. Kornel Krzeczu 
nowicz we Lwowie 2 zł; p. Hilary Treter w La 
szkach królewskich 2 zł.; ks, Dimel z Dubiecka 1 
zł; br, Michał Sołtan z Krakowa 1 zł; p. Kral z 
Troskawca 1 zł., p. Aleksander Sękowski w Kra- 
kowie 5 zł; p. Rużycki de Rosenwerth w Mona- 
chium 1 zł. 

— (S) Teatr O nowych utworach przedsta- 
wianych na. scenie naszej, a zwłaszcze, 0 ntworach 
oryginalnych dajemy zazwyczaj obszerniejszą ocenę 
w fejletonie Gazety Dziś jednakowoż odstępnjemy 
od tego zwyczaju raz dla tego, że bruk miejsca uczy- 
nić nam tego nie pozwala, a powtóre także | z tego 
powodn, że sprawozdanie dzisiejsze piszemy "pod 
przykrem wrażeniem, które nam "nie pozwala o 
„Pozłacanej młodzieży” p. Bałuckiego rozpisywać 
się szerzej. P. Michała Baluckiego przyzwyczailiśmy 
się od dawna nważać za jednego z najzdolniej 
szych pisarzy naszych, a udając się na przedsta- 
wienie sobotnie, spodziewaliśmy się zobaczyć ntwor, 
który stanie pod względem wartości tuż obok pię= 
knych komedyj p. K. Zalewskiego. Niestety, za 
wiedliśmy się w oczekiwaniach naszych, „Pozłaca- 
na młodzież* stoi -0 wiele- niżej od wieln dotych- 
czas znanych nam Dtworów autora „Radców pana 
radcy“, a pochodzi to ztąd, że p. Bałucki rzacił 
się tutaj na nieswoje pole i chciał odmalować świat 
który mu był znany tylko z daleka. Tiem dotych 
czasowych komadji jego było zawsze mieszczaństwo 
pośród którego p. Bałnceki nmiał się zawsze zna- 
leżć jak n siebie i uchwycić kilka typów ogólnych 
a ciekawych. Tu wyszedł on po za ramy tego Świa- 
ta, porzuciwszy właściwy swój zakres odjął swemu 
dzieln wszystkie barwy prawdy, «rzeczywistości i 
realizmu, któremi odznaczały się inne jego utwory. 
Typy wprowadzone w „Pozłącanej młodzieży* nie 
są brane wprost z Życiu i lnbo nieraz frazes przez 
nich wypowiedziany cechnje ten świat cały żyjący 
2 dziś na jutro bez celu i myśli, całość charakte- 
ru zawsze przedstawia się blado. I rzecz dziwna 
w istocie, że nawet postacie dorobkowiczów, jak 
gdyby owiane tą nienatnralnością charakterów wzię- 
tych ze świata arystokratycznego, również grzeszą 
tn i ówdzie przesadą. Główna postać n. p. znana 
w komedji pod nazwiskiem Słnżkowskiego, jest zu- 
pełnie chybiona. Brak jej rysów charakterysty- 
cznych i trndno -poznać, co ona ma wyrażać w. ka. 
medji, tak jak trudno uwierzyć, aby postać tego 
rodzaju mogła żyć gdzie w rzeczywistości. 

lutryga również jest bardzo nieoznaczona. 
Rwie się ona bezustannie niemal w każdym akcie 
i nie wystarcza wcale swą treścią na długie cztery 
akta, których nie jest w stanie ożywić z niej wy- 
pływające działanie i gdyby nie dowcip natnralny, 
który je dość często ożywia, a czasami głośny 
śmiech umie wywołać pomiędzy poblicznością, ko- 
medję w mowie będącą musielibyśmy zaliczyć do 


mm 


rodzaju 
Voltaira, 

W obec tej bezbarwności utworn samego, ar- 
tyści mieli Łardzo trudne zadanie; ich usiiowania 
były daremne i nie zdołały podnieść wadliwych 
kreacji mimo to, że sztnka była obsadzona oaj- 
lepszemi siłami naszego personaln. 


Mianowamia. Cesarz mianował kanonika 
lwowskiej arcybiskapiej kapituly obrządku ormiań- 
skiego, Grzegorza Romaszkana, ormiańsko-katoli- 
ckim arcybisknpem we Lwowie; dotychczasowego 
zaś pierwszego prezesa akademii umiejętności w 
Krakowie, profesura’ wszechnicy dr. Józefa Majera, 
syg | prezesem tej akademii na dalsze trzy 
ata. 

Namiestnik, zamianował adjunkta powiatowego 
Leopolda Hlawatego ces, król. komisarzem powia- 
towym. 


poezji  potępionegó "absolutnie przez 


+ Nekrologja. Dnia 5. bw. omar? w Pasz- 
kówce pod Kalwarją Zebrzykowską Leonard Wi- 
dawa Wężyk, (brat Aleksandra, wysłanego za spra- 
wy Konarskiego do Nerczyńska, gdzie też przed 
laty omari) poseł na sejm i delegai do Rady pań- 
stwa, kawaler ordera papieskiego św. Bylwestra, 
przeżywszy lat 60. Syn Stanislawa i Salomei z 
Rotterunndów Wężyków, ukończył szkoły w Kra- 
kowie a uniwersytet w Wrocławiu. poczem oddał 
się roli jako dziedzić Paszkówki i Pobiedra, Od 
tego czasu Żywy brał udział we wszystkich spra- 
wach życia publicznego, w miarę, jak się to życie 
objawiało, czy to w Towarzystwie rolniczem, czy 
w Towarzystwie wzajemnych nbezpieczeń, na sej- 
mie i Radzie państwa. 

| Dnia 8. stycznia po połndnin zakończyła ży- 
cie w Krakowie Felicja z hr, Mjeroszowskich We- 
żykowa, wdowa po kasztelania Król. Polskiego 
Franciszku Wężykun, prezesie Towarzystwa nank. 
krak., autorze wielu dzieł poetycznych i dramaty- 
cznych, licząc lat B1. 

+ W Krakowie nmarł dnia 10. bm. Jan Dła- 
Żewski, tamtejszy artysta dramatyczny, licząc lat 
26. Komedja salonowa straciła w tym młodym ar- 
tyście bardzo obiecnjącego aktora. Lekkość i zna: 
iezienie się prawdziwie salonowe na scenie były 
zaletami gry jego, 

s Ze Ztoczowa donoszą d. 11 bm.: Zaspy 
śnieżue w wielkim przekopie pod stacją Pluhow- 
ską były pozawczoraj jnż całkiem uprzątnięte i 
dojazd do Zborowa możliwy, przedwczoraj jednak 
zamieć zasypala znowu przekop tuk sumo jak 


przedtem, Masiano znowu e o „(EG AIGd 
robotników. owi rekwirowa ą_ ilo 


— ŹZkKamionki strumiłowej. Przeniesionemnu 
z Kamionki „do słnżby przy c, k. starostwie w Tur- 
ce lekarzowi powiatowemu, dr. Szymonowi Piepe- 
sowi ndzieliła tutejsza gmina w dowód nzpania za. 
sług za długoletnią, wytrwałą i gorliwą pracę a 
szczególnie podczas grasnjącej cholery, ospy i ty- 
tusu, honorowe obywatelstwo, 


— (Z) Z pod Zaleszczyk. Wykup tytoniu 
w Jagielnicy, — Od 1, grudnia zwożą plantatoro- 
wie tytoń do magazynu, lecz plon takowego, jak 
dotychczas z dostarczonego wnosić można, ani w 
połowie nie wyrówna w jakości i tym mniej w ilo- 
ści zeszłorocznemu. Były wypadki że z niektórych 
gmin parę fur tylko tytonin dostarczono, na które 
setki plantatorów składało szczupły plon swój ty- 
toniowy; zdaje się że posucha w naszej okolicy 
panująca, była przyczyną tak znacznego niedoboru. | 
Pod nadzorem teraźniejszego zarządcy odbywa się, 
wykup porządnie, szybko, ze sprawiedliwam oce- 


nieniem jakości (klasyfikacji) liści tytoniowych i z, pszenica biała stara 19 mrk. 50 fenm, biała nowa 


zadowolnieniem plantatorów. W. kilku godzinach 19 mrk. 75 fn., żółta stara 16 m. 50 fn, żółta 
można dostać pieniądze, nie tak jak dawniej, kiedy | nowa 18 m. 60 fn, Żyto 16 m. 25 fn., jęczmień 
opłacić się trzeba byłu i wyczekiwać dni kilka na stary 16 m. 50 fn., nowy — mrk. — fen,, owies 
wykupno i zapłatę. 17 mrk. 60 fen, groch 20 mrk. 50 fən., rzep 

Co się tyczy zaś cen, te Są owe zeszłego ro-|— mrk., — fn., rzepik zimowy — mrk. — fen., 
kn; lecz mając słuszność na względzie, te ceny latowy — mrk. — fn., inica — mrk. — fen,, sie» 
Stosunkowo do pracy, jaką plantacja tytoniu wy- | mię lniane — mrk. — fen., olej rzepiowy — mrk, 
maga jest nader niską, gdy tymczasem erarinm o-|— fen. 


gromny bierze zysk. I tak n. p. płacą za 100 ki- 
logramów liścin wyborowego 23 złr. a erariam mo- 
Że wziąść przeszła” 100 sir nie mówiąc już”o”cy: 
garach, których ze 100 kilogramów liścia tyt. ty- 
siące wyrobić można, Konkurencji w wykupnie nie 
masz, to jest monopolem i plantator do magazynu 
dowiawić musi wszystek, i sam potem drogi tytoń 
na swój użytek knpować — dlatego te niskie ceny 
ogromna praca i pielęgnowanie nie rozniecają chęci 
u większych właścicieli do plantacji tytoniu i ta- 
kowi weale go nie produkują u nag; chłop zań nie 
rachnja użytej jego i całej familji pracy, tylko po- 
ciesza się tym, że dostanie razem kilka. kilkata- 
ście i więcej gnidenow, któremi Przynajmniej tym- 
czasowo paszczę Żyda lichwiarza zadowoli. A prze- 
cież słyszałem skargi ipnarzekania chłopów, -że 
plon kukurudzy lepiej rentuje się, a mniej płacy 
wymaga. Mnszę i tę okoliczność tu przytoczyć, jak 


kilo, 


„Niwać w”roka zeszłym” drukowała pięcio= 
aktową tragedję Daniela Zglińskiego p. t. „Bi- 
cardo.“ 

— Pismo zbiorowo Ftapperswyl, mające wyjść 
pod redakcją J. I. Kraszewskiego, będzie niewątpli- 
wie jednem z najlepszych pism zbiorowych. Do- 
wiadnjemy się o bardzo cennych rozprawach, które 
w niem pomieszczona zostaną, Pomiędzy innami 
nadesłali już BWO;8 prace za pośrednictwem p. Aga 
tona Gillers, pp. Alfred Mtocki, Aleksander Mor: 
ganbesser i Fr. Ksaw. Martynowski. Przyrzekli na- 
demłać : pp. A. Brandowski, profesor uniwersytetu, 
Wład. Sabowski, M. Epstein (ustęp” z. pamiętnika 
syberyjskiego), W. Koszczyc, Seweryn Groszczyń- 
ski (o poezji w XIX. wieku) i wielu inuych suto- 
rów wybitnego talentn i odznaczającej się nauki. 
— Do pisma zbiorowego wejdą.niektóre. zupełnie 
nieznane Listy Joachima Lelewela, bardzo zajmu- 
jące i charakterystyczne. Muzenm rapperswylskie 
posiada do tysiąca listów Lelewela, znaczny iakże 
ich zbiór znajduje się w bibliotece Batiniolskiej, 
Warto byłoby zująć się kiedyś wydaniem w. 080- 
bnej książce całej korespondencji tego wielkiego 
człowieka i historyka, Antorowie, którzy praguą 
okazać współczucie swoje dla wspaniałego przed 
siębiorstwa, jakiem jest dżwignięcie polskiej insty- 
tucji muzealnej w Szwajcarji, dającej bezpieczne 
przytulisko pamiątkom narodowym, jakiego mie ma: 
ją i mieć nie mogą pamiątki na ziemi polskiej 
znajdujące się, z powodu, iż ta ziemia. jest ziemią 
wojny, — mogą nadsyłać swoje ntwory na ręce 
Agaiona Gillera w redakcji Gazety Narodowej 
we Lwowie. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Księgosusz. Wedłng doniesienia c. k. stare- 
sty w Cieszanowie, ustał znpełnie księgosnsz w o- 
brębie powiatu Biłgorajskiego w Królestwie Pol- 
skiem. Okręg zarazy zaprowadzony w powiecie 
Cieszanowskim zniesieny został. 


Z Wiednia donoszą pół dniem 9, bm., że 
wiadomości o stanie handlu zbożowego dadzą się 
niestety w krótkich tylko i wcale nie pociesznych 
wyrazach streścić. Oto zupelny i ogólny zastój na 
wszystkich targach. Ani nadzwyczajny stan powie- 
trza, api obawa o grożące z tego powodn niebez- 
pieczeństwo zasianym plonom, ani też brak wszelki 
dowozu- zboża na tutejsze targi, nie są w stanie 
polepszyć sytnacji. Zagranicą zachownje się ró- 
wnie bezczynnie i apatycznie. Obrót targowy ogra- 
niczał się w ubiegłym tygodnin na znacznie zre- 
dnkowaną konsumcję miejscową. Zboża piekarskie 
miały bardzo słaby odbyt jak niemniej jęczmień i 
owies, nawet knkurndza do niedawna dosyć poszu- 
kiwana, nie miała już popytu. Rzepak dla brakn 
przystawy onegoź nie nastręcza interesu, Jedynie 
zboża strączkowe i to z powodu złego powietrza 
były rozknpywane. W handlu mąką zupełna sta- 
gnacja i niskie ceny. 


Poznań 8. stycznia. Na targach  tntejszych 
płacono za pszenicę 9 mrk, 90 fen., żyto 7 mrk. 


80 f., jęczmień 7 m. 70 f, owies 8 m. 50 f, 
groch jarzypowy — m. — f., paszowy — m. 
— f., rzepik zimowy — m. — f., rzep zimowy — 
m. -- ft. latowy — m, — f., tarka- m. — f., 


kartofle 1 m, 20 f., wyka — m. — f., łubin żółty 
5 m. 50 f., niebieski 5 m. — f., 
wona — m. — f., biała — m, — f. 


koniczyna czer- 


Wrocław 8. stycz. Dziś płacono za 100 kilo. 


W Toruniu płacono do 8, stycz. b.r, pr. 1000 


pszenica pstra 170 do 173 mrk., brunatna 
do — mrk., jasna 205 — 210 mrk., 
wona — — mrk., Żyto krajowe 142 — 144 m. 


jęczmień 140 — 160 mrk., owies 150 — 162 mrk., 
groch na paszę 156—162 mfk., wrący 168 — 180 


mark. 


W Cieszynie płacono do 8. stycznia b. r. 


pszenica 4 zł, 67 ct, żyto 3 zł. 57 ct., jęczmień 


2 zł. 83 cta 
50 ct, masło 70 ct., siwna cetnar 1 zł. 80 ct. 


owies 1 zł. 73 at., ziemniaki 4 zł. 


Ostatnie wiadomości. 


Guzeta Lwowska donosi, że galicyjska ~u- 


ezer- 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
Ulica Kopernika. 
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Opad w miHn. z ostatnich 24 godz. 0.,. 
10, stycznia najwyższa temperatnra — 3, "Cels 
(6.5, *Reanm.) 
10. stycznia najniższa temperatura — 17., - "Cela 


(13,, "Reanm.) 
Kurs gieldy wiedeńskiej 
Wiedeń 11. stycznia 18/6. 
godzana 10. minut 5O przed po'ndn eni. 


Akcje kred,  190.—. Ang!e-atstr. 91 60 
Uniopsbank 74 —., Vereinsbank ma 
Kolei Kar. Lud. 198.25. Kolej zotuda. 112.00 


Franko - austr, Lusy tureckie 
Losy z r. 1860 —.—. Ohlig. indem. 
Jtaaiabahn ——, Wied. 'Framw. 
Ostbahn ——, Napolenndor 
Rnbel papier. Osposob. -Dez ruchu. 
Wiedeń 11. stycznia 1870. 
godzina 2. minat 23, po poludnin. 


Akcje fran. -aus. 29.50. Węgier. kred. 147.20 
A ugle-austr, 92 20. Uniousbank 13.40 
Kolej Rar. Lad. 198.50. Nordbahn. 182 — 
Kolej potudūio, 112 50. Kolej AJtód. 114 — 
Kolej Elxbiey 16475. Kolej Lw.-czur. 137 20 
Weg. Nordotstb. 1] 2.—, Rudulfsbahn  122.— 
Wiener-Bauges. 21.75. Weg. Ostbahn, 39 — 
Gal. indemuiz. 85.25. Lozy z r. 1864 131 50 
Franco-H.-Bank  30.—. Verkehrsban 76.50 
Losy tureckie 24 25. Baubank-A ct. 5.— 
Kolej państwow. 295.— Bankverein Kei 
Wied. Bauver. 16.—. Losy węgłer. 7650 


Marki niemieckie 56'ct. *'/,oo* 
Usposobienie: stałe. 

Berlin, 10. stycznia. Russ. Banknsten 262.50 Cre- 
dit. Act. 331. — Lombaraon 197,— Galizier 5410 
Staatsbahn 514.50 RumńAnier 27.25 'esterT.- Hank- 
noten 176.25 Usposobienie —. 


W TERA TR-Z.E -hr. -8.K. A.RBK A. 
We środę dnia 12. stycznia 1876. 


Stryj Sa" 


Komedja w 4. aktach z francuskiego przez” Wikto= 


ra Sardou. 
OSOBY. 
Samuel Tapplebot P. Fiszer, 


Robert de Rochemore P. Ładnowski, 
Francis Briot P: awieciński, 
Elliot, dziennikarz P. Konarski. 
Fairfax, adwokat P. Woleński 
Nathaniel Flibnrty, pułko- 

wnik P. Zboiński, 
Jyp, ajent wyborczy P. Zamojski. 
Ulysses, syu Samnela P. Dobrzański. 
Jedediah Buxton, pastor P. Galasiewicz, 
Robinson, mnrzyn P, Dwerski. 
Tog, służący P. Skalski, 
Godnin P. Nowicki. 


Pani Belamy Pni Nowakowska, 
Sarah, synowica Tapplebota Pna Deryug. 


Bella  ) córki Pni Woleńska, 
Angella ) Tapplebota Pni Ładnowska. 
Betsey, nauczycielka forte- 

piann Pni Micińska. 
Olimpia Pna Gajewska. 
Lukrecja Pna Dysterlow. 
Katby, służąca Fna Zion, 
Kamilla Pna Świętosławska. 
Mistres Godnin Pna Kwiatkowska, 
Komisioner P, Laskowski, 


Majtkowie, podróżni, goście, mnrzyni, 
Rzecz dsieje się w Stanach zjednoczonych Amery- 
ki północnej za naszych czasów — akt 1. na po- 

kiadzie okrętu — następne w Nowym Jorku, 
Po 1. akcie 10 minnt panzy dla rozebrania okrętu. 
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i zagranicznych od łat 30 zawsze z wiel- A cianych, po2 zł., 2.50, 3, 3.50, 4 zł dzialy, jako to: książki do nabożeństwa, dla dzioci i mmlodzieży, powieści, wactwa wykazać, dhudźaca z Win oki A -WATYCH 
i zeni i Gia si let a. í 3 3 o 3 . : 4 E : WIG 3 r . shodząw aduczk J „ Winłj 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się Płótma: dzieła gospodarskie, historyczne, ekonomiczne, techniczne ltd., łaskawym Nadmienia sę Wreszcie, Ze ur gduiko u M gistratu ks akowskiezo Era tb brit PAM dla dzić: 


|zipewnione je-t prawo do emerytury według korzystniejszego niż dla|ci bladych, wątlej budowy i delikatnych, 


| urzędników państwa przez Radę miejską uchwałonego statutu emerytalnego. |dlx wszystkich osób cierpiących , zoniedo 
i krwistości, Skuteczny, . szybku działający 


wyłącznie, z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako Środek 


Szija ta szeri, nić pariga po 6.50, HE względom publiczności. 
j 5 4 „4 eg 2 24 ida 3 


UE jet Tana wypożyczalnia książek polskich, wybór dziel najnowszych, 


orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- Sztuka na $0 łokci 4, albo5 f 
; f PR. A la Szer. bie- z hg i 5 : 
polskim aore aS TIT n brał a b „8.50, 952b , 10,1131 12, Kraków, «niu 24. grudnia 1875. 1255 3—3 mogący być zniesiorym przez najdelika 
R o d 55. Wymagać należy aby 14 zł. najldpśza, : HRE WM = = 1 i g A "Goriui Prezyd nt miast: : tniejsze żolądki, środek ten nie sprawia 
pigułxi Cauvaina znajdowały sią w pude- petaka Wo tg dugi POEN a : pan; : Dr Zyblikiewicz ani zatwardzenia uni niw działa szkodliwie 
r © edy | e AH e |na zęby. Uto są przymioty, dla których 
2 g ——— ~ jużycie jego zalecają lekarze. 1020 4—22 


łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł- 


łó 
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj Sataka t azer, 50 łokci długa , weba 


holenderska Jub bielfeldzka po zł. Dostać można w aptekach we I-wOwie 


"wosawvoCLOGOWOO*ROGOCZOGGWOZETGGDEDOWESI pREMfkolęsbiE Raiżovą t 


dował się napis Cauvain, 1009 2—* k 
Dostać można wa Lwowie w aptece szt cy = 22, 25, 30. iki LJ Krakowi jt i Í 
p. K. Mikolascha, w Krakowie w | 5zka "adotti seroka ia reezniki, je Ważne dla Ws Bed; p Brodach, PPE Pr: 
Rai i a . r `y r a KA; rodz p X i - 
Ayia; w Poznania aapt ar Martie. fisi 1830, 840,122 A oalapne e azne dla wszystkich hsa w lizeszowie u p gehaterx 
i . i amska renzna: > ` = 
(A... amdukóPPP. M. Kullak 1 KC Temika r i sł. 1.25, 1.50, H Ci r 4 1 
k aftewana po ał. 2, 2.50, 3. 
R RENSON 17 TE EEC ANNA s Cle ych na płu ieg 
Arcy ważne a S jo piącyc a piUCA. s 4, Maczuskiego 
y , | gorset mocny s najlepszego Augiela. azir- & 
. . ' yeiai 125. gii haftewany po zł. 4 Cesar. i król. 4r wyłącznie uprz. 
d || a cie rp iąc y © h e || i para SOB. a aa Ma N © jak niemniej dla tych, ktorzy podpadają słabościom poprzedzającym tuberkuly, środek do bar- wienia włosów. 
4 zeza mu oone or naj. eM rę a, ZBOT eel. 1.25, a ta : skrofuiy, n edokrewność, b'adaczkę, brak apetytu, powszechne oslabienie ; 
MN a a człowieka. 1 ALA: (JR POLE „odedyscny R i organizmu itp., ehron:ozny katar piucowy. 10941 V 3-6 | kstraki l Orzechów 
Świadectwo. | 


1 kaatium, luy aukdia ze azlepem, ‘bo o'ar- 
debiane po zł. 1.75, 3, 2.50, 3, 3.50, 4. 


Bielizna męzka: 


Kto zdrowie cenin świętysobowiązek; 
spełnia, gdy je utrzymuje zawsze w do: 


doffarbowania włosów ua biond. bru 
nairo lub ezarino. Sporządzany z 


Do pana apterarza Jul. Herbabny we Wiedniu. 


brym stanie, a gdy czuje zmianę, stara AS MI A ELA Ps I dza 
się, aby ciału przywrócie sran zdrowy. GŁ 1.30, 2, 2.501 "WSEGNS wIię © Upraszaw=o nadesłanie mi 6 Huszeczek pańskiego wybornego syropu zielonej lupiny orzechć w. zdrowiu | wło- 
Wszystkie choroby pochodzące zę do. || xosżala kol. majlepazy gatunek oxferdaki po e wapieniio-żelaznego. Skutek jest wyborny, Kaszel ustaje, równie poty som najzupełniej nieszkodliwy, tarbuje 
łądka skutkiem niestrawności leczą y w W 3. meg Mer PPR ucene calkiem znikły. ok w lol nunutach męknie i 
esze s najlepdze ana 6 zł. 3.50, 4, A d e d 
Dr. Gustawa Webera a przodem a EE an pa zt. 6, GAM HH Borszczów, dnia 2". lutego | BYKX | H Pod, "o maly brunatne lub 
[| 1 koszala s blałego azirtingu, gładka lub oz- H 4 lir « KIRO, ue walająe ani skory ma 
dohiona na piersiach, po zł. 1.80, 2, 2.50. fi > R" ZE "=, dóx % x [) 4 poważaniem glowie ani bielizny. 
Z ' sh e PROJS(OSATIA" i AAA o Michul Drewnieti, a I fak. plyn. Bkstraktu z orzechów 5 zł 
ñ i 3 „||! koszala biala ji ki r . © wachmistrz powiatowy 69 batalionu obrony krajowej Lsloik pomady R Zi 
zwane HolAna Duel Königş Al asala; piai g nai innean a darzkieso Handel towarów mieszanych a , i i i y à „ml 5% 1 1 Hakon olejku orzeehiowtyn 24 
pen Kraiaier ee sę || pars majtek a 'najlepazego -rumbarskiego m A 6 Cena oryginalnej taszki Ja Herbabuy Kalk-KisenNyrop 2 zir, Prawdziwe do uabycin: 
używane wadług ordynai Ji, sẹ najpewniej- płótna pa zł. 1.50, 1.20, 2, 2.50, ) J £R RR a Ca © I od) Jë Ie gQ O je 24 eb, pocztą o 29 et. więcej za opakowanie. @ w składzie AN: 
szym i najlepszym środkiem dla oslabio- ||! kattanik durowy we wsżystkish kolorach || ai = Wr ha So Oda daala Freacak La 1 SAR sktadzić parfumeryj 
lub, zepsutego żoladka i do pozy- szczególniej ptzeciworeumatyzmowi pe we*Lwowie, plac Marjacki dom dawniej ifudetza obecnie KisielkiL9 JO - alówny sklad dla Galicji we Lwowie aptece pod Srebrnym e /USKIEG 
nego iub, zepsutego a pozy zr. 1.25, 1.80, 2, 2.50, 3 zł. na ijwiększy b SQ ic Zygmnata Ruckerna, w Koszycach u (© Wandraschka. Con * MAC ,USKIEGO, 
skania dobrego apetytu. ga „dalszą gi tuzin. kolnierzyków, luh mankietew w 5 ta- OLGE w najwię szym wy orze i JG lny sklad wysyłek wa Wiedniu asd: Herbabny, apt. zur Barmherzigkeit, (p we Wiedniu, Kiirtnerstrasse 26. 
letą jest to, że CEL aj = Fake "O franenzkio gor: I] B Koce na konie i lwyczki IKotdry flanelowe i sławnekie, Bundy 8 Neubau, Kaiserstrasse Nr. 90. GI We LWOWIE u Edw, Huwranka kupca: 
soki, bahat. ski, - fito dety po zł. 4, 4.50, 5,6, najlepaz* po 8 zł. do AR: z kapiszonami. Bi i Mies) i A AE ja le ol, „ u Leona isedlaka 3 
i powiększają transpirację. adzwyczaj Prócz tego są inne artykuły uale- ranki rosyjskic na sztuki i Fatra z takowych. Buty sukienne do po- | u K. Strzyżowskiego 
skuteczne sa te ziółka na wszy stkić cho-| żące do wyrobów tego rodzaju. lowauia i podróży. Pasy do maszyn i włocarń, skórzane, parciane i guta- ..00000000000 000000 ......200000000009 5 3 mi ar Miillora kupca. 
roby żołądka, brzucha, na zepsutą krew, Bag. Niedogodne towary natychmiast ||] pezkowe. Sakna bernadyńskie ra bundy, kurtki i bóty. Maski na kunic z W KRAKOWIE u Józefa Jalna, 
Z której povara aP nk cu: 2 wy mienia. If |nmowane. | MPW. +4. m" pet n » ju Wilhelma Fenza 
Wszełkie zamówienia uskutecznia jak najśpieszniej po cenach stałych » NOWYM SĄCZU u W. Filipka apt 


Wat- Zamówienia wysełamy natych- 
miast za pobraniem należytości na pocz- || i umiarkowanych. 1291 2—3 
tach" lub kolejach, należy je adresować: 
„K.k. ausschl. priv. Leiuenwaaren - und ||- 
Waschfabrik des F. Raubitschek, Wien. 
Leopoldstadt, Taborstrasse, Nr. 15.4 

Prosimy podać: przy zamówieniach 


przeziębienie i ztąd pk a choroby. 

Ziółka te gą zatem najlepszym środ- 
kiem domowym a zarazem. najpowniej- 
wzym, które nigdy nie zaszkodzą, a przy- 
noszą ulgę w małej słabości, a wyrywają 
człowieka z ciężkiej choroby -- zatem 
każdemu je polecamy z» całem zaufaniem. 

Paczka wraz wz informacją ra 


„ LARNOWIE u W. Wielogorskiege 
1 20] We 


HYGIENICZNE. NIEZAWODEGO 
SKUTKU 1 ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży- 
na koszule meskie, objetość szyi, przy cia żadnych Innych środków. Znajduje, 
majtkach wzrost, przy damskich gor- się w głównych aptekach na: całynu świecie. W Paryżu u wynalazcy, p. BROU, 
setach wcięcie kłębu, 1152 5-12 || Boulevard Magenta i58, — (Żądać należy prosyektu).— 30 lat powodzenia. 
Dostać można we Lwowie w aptece pana Mikolasch, 1003 50 —52 


A DRAGEEŚ zę. ! 
GELISrr© NTI 


i 
j Au LACTATE DE FER* 


tylko 30 ct., upakowanie l0 ct. 1273 2—2 


Mleko odmladzające wlosy.) 
„| (Mleko odmiadzające wlosy.) 
e p 

„PURJITAS* nie jest Zaduą farbą na wlosy, tylko płynem do mleka po- 
debnym, który posiada tę cudowną wlasność, że niwe włosy odmłudnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w przeciągu I4 dni iiq takową farbę przywrócić 
wożo, jaką początkowo miały. ) 

„Puritas“ nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można wlosy 
podług upodobania wodą zmywać, na biało  powleczonych poduszkach spać 
i laźnię parową używąć, i ani śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ 


x „Puritas“, < 


mie furbuje, tylko odmładnia, tak najbujnicjsze włosy kobiece, jako tež 
włosy i brody w męźczysn. 

Flaszka „Puritas“ kosztuje 2 galdeny (przy przesyłce 20 ct. za opako- 
wanie) i jest do nabycia za zaliczeniom  pocztowam u producentow 


OTTO FRANZ & COMP. we Wiedniu 
Mariahilferstrasse Nr. 38. 
Składy: We LWOWIE, w aptece | W TARNOWIE u M. Głodzińskiego. 
pod „rebrnym orlem Z. Fuckera. | W STRYJU w apt. W. Drągowskiego. 
Laud. Jamowskiego, fryzjera. W SADAGÓRZĘ u D. Kubinowicza, 


W KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski 

apt. pod Św. PFlorjanem. Ly w STANISŁAWOWIE ul. Stechera 
W TARNOPOLU wapt. u Fr, Ja- | - #ptekarza. 

urogiewicza, 1205 24—52 (W KOKOMY!I K. Laden kupiee. 


Potwierdzone przez akademię. medyezną 


w Paryżu.“ 
Dwa raporta aka lemii medycznej * liczne 
doświadczenia dawuiejsze 4 nowe SOWiodły 
wyższość tego ; preparatu nad wszelkie inne 
Żulaziste, jak również skuteczność przeciw : 
Bladaczce , upławóm , idla’ wemo 

+ - . . z 1 
| czienin' organizmów tymfatycznych, 
Rin ułatwienia, perjodycznych odpły= 
wów i leczenaa wszdłich słubości 


| 2 niedokrwistości, pochodzących, 
| Prawdziwy proparat inaczej się nie sprzey 
taje jak w pudelkach kwadratowych. opi- 
trzonych. etykietami nakrapianymi. farbą i 
bwiniętych SJ way różowymi, noszącnii- 
[tapis p. Labelonyk 99 rue d” Aboukir w Pa- 
|FyŻu, u którego znajduję się, skład glowny 
Jóakowych. W Lwowie w uptece p. Miko- 
laseja i w Warszawie w Skladaci, aptecz- 
nych pp. Gallego i Mrózowskiego. 
1022 n12 
Dostać można w aptekach we T w owie 
pp Mikolascha, Beisera i Kuckera; w 
Krakowie pp. J. Tranczynskiego i W 
kedykn; w Brodach kullaka i Frau- 
z094; w Rzes4owie Sclmittera 


Tylko za 50 ct. =: 1000 dukatów w złocie. 


wygrać 


Dyrekcja. 
Towarzystwa wzaj. kredytu 


w Krakowie, 
podaje do wiadomości członków Towarzystwa, że w myśl $, 5. 
i 6. stat tn, wypłacać będzie począwszy 


od 2. stycznia 1876 r. 


zaliczkę na dywidende od udziałów wpłaconych do dnia 
30. września 1875 r., 


po 59, pro rata. 
TER Dyrekcja. 


3000 wygranych wartości 60.000 zl. 10:6 5—12 


Ciągnienie nastapi pad kontrela magistratu miasta Wiednia d. 9. LUTEGO 1876. 
Przy zagranicznych zamówieniach aprasza aię e łaskawe przysłanie ceny lasno franeó « 
załączeniem 40 centów na przysłanie losn i swego czasu liaty ciągnienia tranko, 


isba Wymiany e. k. upre. wiedeńskiego banku handlowego, dawniej Joh. Ù. Sothen, Graben 13. 


Lasów do tej loterji po 50 ct, uahyć można także a Fr. Ńchukuta i Syna wa Lwowie. 


Cerate ma meble 


prawdziwą amerykańską 
imitację skóry, n} stoły fiadrowane w różnych szerokościach 


oraz i na posadzkę. 
poleca w wielkim wyborze 


Franciszek Towarnicki, 


1212 2-4 Kwów;, plae Marjocki, 1. 9: 


Wydawch, właściciel i odpowiedziałny redaktor Jan Dobrzański. 


TEE EE 


